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W drodze do Warszawy Kto wygrał na loter;i?

W iodarkiew icz na cze!©
R ZYM , 13. 9. P A T . Sam olo ty  

polskie, biorące ud sial w locie okręż 
nym  s ta rto w a ły  dziś rano  z lo tn isk a  
w Li.ttorio i pom yśln ie w ylądow ały 
w  R im ini. S ta r t  w Rzym ie i lądow a 
nie w Rim ini odbyło się w n as tęp u ­
jące j kolejności: W lodark iew icz
s ta rto w a ł z Rzym u o godz. 6.12, lą­
dow ał w Rim ini 7 18, B a jan  6.21, — 
7.25, P łończyński 6.15 — 7.23, M aep 
h erso n .6  23 — 7.33, B alcer 6.25 — 
7.24, S k rzy  pińsk i 6.27 — 7.33, K a r­
p ińsk i 6.33 — 7.38, B uczyński 6,31— 
7.35, Gedgow d 6.35 — 7.38, D udziń ­
ski 6.37 — 7.39. K a rp iń sk i łeei poza 
konkursem .

RZYM , 13 9. P A T . L otn icy  poi 
scy, jak  rów nież pozostali uczestni 
cy tu rn ie ju  przebyli szczęśliw ie A pe 
n iny. Zaznaczyć należy, że doniesie 
n ią  m eteorologiczne z R im ini nie 
były  zbyt. pom yślne, poniew aż w o- 
koRcach S an  M arino i n a d  Rim ini 
sygnalizow ano m gły. k.tórei.w .dużej 
częśmmozp.r,uszyły: się. p o ' w schodzi# 
słońca. Po kró tk im  posto ju  w Rinn 
ni sam oloty polskie udały się w d a l 
szą drogę w k ieru n k u  Z agrzebia. •

Z A G R Z E B , 13, 9. F A T . O godz. 
12.4d w szystk ie  sam olo ty  polskie od 
leciały do Z agrzeb ia  i p raw ie  w szy­
s tk ie  w y sta rto w a ły  do W iednia.' 
D ro g a  z Rzym u do W ied n ia  z po­
wodu przeciw nego w ia tru  była eięż ■ 
ka. N ajw iększą szybkość osiągnął 
W lodarkiew icz, a  m ianow icie 205 
km. na godz. Pozatem  w szyscy inni 
lo tn icy  osiacnęli- .szybkość poniżej 
200 km. N ajm n ie jszą  szybkość 371 
km. osiągnął F ran c k e . Ś red n ia  szyb 
kość osiągnięta  na drodze Rzvn — 
Z agrzeb  w vnosi D udziński 175 km. 
na godz, W lodark iew icz 205, B a jan  
198, Gedgowd 172, B uczyński 198, 
P łończyńsk i 190, S k rzyp ińsk i. 201 
H ubrieb  202, A nderle 198.

mmmmm
błiatet Ba warstacis 

prac rządu
W A R S Z A W A , 13.9. (w ł.) P o ­

za pracam i nad, przygotow aniom  pro  
jek tów  ustaw odaw czych k tó re  w 
ograniczonej zresztą, jak  to już  do ­
nosiliśm y, ilości, ukazać się m ają  
w drodze rozporządzeń P rezy d en ta  
R zp lite j. uw aga czynników  rz ą d o ­
wych sk ierow ana je s t obecnie • na  
p race  nad przygotow aniem  p ro je k ­
tu  p re lim inarza  budżet* wego na no­
w y rok budżetow y 1935 36.

W chw ili obecnej c y f ry  g lo b al­
ne 4fc jotów poszczególnych resor­
tów są uzgadniane przez te  re so rty  
z m inisterstw em  skarbu  P ra^e te  
p o trw a ją  jeszcze kilka tygodni, p o ­
czerń opracow any p re iim irn rz  bu­
dżetu przesiany zostan ie radzie  m i­
nis! rów.

Z łożenie p re lim in arza  przez rząd  
do łaski m arszalkow sk;ej n as tąp i 
jak  zw ykle jednocześnie z o tw ar­
ciem zw yczajnej sesji S ejm u i S e ­
natu , co w edług postal owioń obec­
n ie  obow iązującej konsrytm  ji nastą  
pi najpóźn ie j w o sta tn ich  drwach 
p ąździęrn ika

W  P R A D Z E .
P R A G A , 13. 9. P A T . D ziś w 

godz. popołudniow ych lądow ali na 
m iejscow em  lo tn isku  lo tn icy , b io rą­
cy udział w m iędzynarodow ym  tu r  
n ie ju . P ie rw szy  p rzy lecia ł do P r a ­
gi z B rn a  W lodark iew icz, lądu jąc  o 
godz. 14.10, 2) D udziński 14.21, 3)
B ey er 14.34, dale j idą P assew a ld t 
A m bruz i G edgow d o godz. 14.53, 
P łończyńsk i 15 39, B alce r 15.51, 
Z aeek, A nderle, B ajan  15.58, Bu­
czyński 16.01, K a rp iń sk i (poza kon 
kursem  15.57), H ir th , M acpherson i 
S k rży p iń sk i 15.49, Ś azin , O ster- 
kam p, F ranco is , H ubrich  17 24. W e­
d łu g  dotychczasow ych danych  do­
tychczas nie p rzyby li do P rag i trze j 
lo tn icy  niem ieccy F ran ck e , Ju n c k  i 
8e>dem an, k tó ry  w y sta rto w a ł z 
B rn a  o 15,50. W  dniu  ju trze jsz y m  
lo tn ic y . w y s ta r tu ją  do o s ta tn ieg o  e.

ta p u  P ra g a  — W arszaw a  przez K a  
tow iee, Lw ów  i W ilno.

C H A M S T W O .
B O R D E A U X , 13. 9. Szczegóły, 

dotyczące p rzelo tu  kpt. S krzy  p iń ­
skiego na odcinku B ordeaux  - P au  
p rz e d s ta w ia ją  się jak  n astęp u je :

K p t. S k rży p iń sk i zm uszony był 
ran o  lądow ać w  B ayonne (d e p a r ta ­
m ent G ironde) z powodu m gły.

M iejscow a ża n d a rm erja  zaare­
sz tow ała  kpt. S k rzy p iń sk ieg o  rmmo 
okazan ia  p aszportu  i dokum entów  
lo tn iczych  pod za rzu tem  k o n tra ­
bandy.

K p t. S k rży p iń sk i był p rz e trzy ­
mam v przez ża n d arm erję  przez dw ie 
godziny.

R ek lam ac ja  k p t. S k rzy p iń sk ieg o  
zo sta ła  w p isaną na najb liższym  
punkcie k o n tro lnym  przez kom isję 
sportow ą.

TRUPY m  ULICACH MIASTk
Krwawe starcie poiicft ze strajkującymi

r o b o tn ik a m i
N O W Y  JO R K , 13. 9. P A 9 . W

m iejscow ości W oonstock n a  Rod I- 
sland  m iędzy policją a  10 ty s ięcz ­
nym  tłum em  stra jk u jący ch  ro b o tn i­
ków, k tó ry  usiłow ał g rab ić  sklepy 
doszło do krw aw ego starc ia , P o lic ja  
zm uszona była do użycia broni p a l­

nej, w skutek czego jeden  ze s tra jk u ­
jących  został zabity  a 5 ciężko pc ra ­
nionych. M iejscow e siły policji oka 
zały się n iew ystarczające do opano­
w ania sy tuacji, wobec czego zaw e­
zw ano posiłk i; dzięki czemu zajście 
zlikw idow ano.

f  I-
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P am iętaj, że w ielk ie w ygrane padają 
sta le  w szczęśliwej kolekturze 

K A F T A L A
Katowice, sw. Jana 16. 

C iągnienie IV klasy trwa do 21 bitu 
Losy IV klasy są jeszcze do nabycia,

I I .
Zł. 50.000 na nr. 124608 
Zł. 10.000 na  n -ry : 8004 2! 504

78787 890,19 156739.
Zł. 5.000 n a  n ry : 14672. 41; 10*.

63173 1.04978 118660 147566 1628.72 
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Sensacyjne oświadczenie ministra Becka
w spraw!© ochtony  mniejszości 

Po lska  uchyla się od wszelkiej kontroli!
G E N E W A , 13. 9. M in is te r B eck 

był jed y n y m  m ów cą dzisiejszego  po 
siedzen ia p len arn eg o  zgrom adzę 
nią.

M owa jego  by ła  oczek iw ana od 
w czoraj p rzez  w szy stk ie  delegacje  
ze spec ja lnem  napięciem . Po  p ierw  
sze- poniew aż było to  p ierw sza  mo­
w a m in is tra  B ecka p rzez Z grom a­
dzeniem  L igi wogóle, a  ponad to , że 
w ołiecnej sy tu ac ji o b rad  genew ­
skich  spodziew ano się od Polski 
pew nego zdecydow anego w y s tąp ie ­
n ia  w sp raw ach  żyw otn ie  do tyczą­
cych je j  in teresów .

Z rozum ia łą  je s t rzeczą wiec, ja k  
zaw rzało  na  ław ach  dełegacy j, w 
lożach d z ien n ik a rsk ich , g dy  m in i­
s te r  Beck p rzed staw iw szy  w swein

przem ów ieniu  w szelkie złe s tro n y  . p o d staw ie  rów nych  p raw  obyw atel- 
system u ochrony m niejszości maro- skids.
dow ych stosow anego obecnie, p rz y ­
pom niaw szy w niosek polski o gene- 
ra lizae ję  tra k ta tó w  m niejszościo­
w ych, ośw iadczy! w t e j  sp raw ie  
stanow czo w im ienin  rząd u  R zeczy­
pospo lite j po lsk iej, iż P o lska  od 
dn ia  dzisiejszego u ch y la  się  od 
w szelkiej w spó łp racy  w k o n tro li or 
gonów m iędzynarodow ych  nad  sto  
sow aniem  zasad y  ochrony m niejszo 
ści narodow ych. R ozum ie się sam o 
przez się, że t a  decyzja  rządu  pol­
skiego n ie pozosta je  w żadnym  zw ią  
zku z odnoszeniem  się rządu  polsk ie­
go do m niejszości narodow ych  
na te ry to rju m  P o lsk i, k tó re  będą 
trak to w an e  nadal ja k  dotychczas na

P o w ró t  e sk a d ry  polskie? z Jugosławii
B IA L O G R Ó D , 13. 9. P A T . Dziś 

o g o d z .110-ej ran o  w y sta r to w a ła  do 
lo tu  pow ro tnego  do P o lsk i e sk a d ra  
sam olotów  polskich, k tó ra  tu  baw i­
ła  p od  dow ództw em  gen. R ay sk ie ­

go. P rzed  odlotem  esk ad ry  o rk ie s tra  
w ojskow a odeg ra ła  hymn polski. E - 
sk ad ra  w ojskow ych sam olotów  ju g o  
słow iańskich odp ro w ad ziła  esk ad rę  
po lsk ą  do g ra n ic y  p ań s tw a .

P rzypom nieć  należy , że traktaty 
m niejszościow e obow iązują niektó­
re  ty łk o  p ań stw a , ..a w śród  nich i 
Polskę, k tó re j t r a k ta ty  te  narzuco­
ne by ły  sw ojego czasu.

P o lska s ta ła  zaw sze na nie- 
zm iennem  stan o w isk u , że ustawo­
daw stw o  R zp litc j i ca ła  je j  liberalna 
p o lity k a  w ew n ętrzn a  d a je  dostatcez 
ne g w aran c je  m niejszościom . Ź.e 
n a to m ia s t t r a k ta ty  te  wytwarzają 
w aru n k i, sp rz y ja ją ce  in g ero w an iu  
czy n n ik a  zew nętrznego  do wew- 
nęt-zm m h stosunków  w p ań stw ie .

T en  s tan  rzeczy je s t  n iedopu­
szczalny i nie do pom yślen ia  w za­
stosow aniu  do m ocarstw a szanując© 
go sw ą godność i niezależność.

D la teg o  też P o lsk a  złoży ła  w nfe  
sek o rozciągn iecie  trak tatów  mniej 
szościow ych  na w szy stk ie  państw a, 
p osiad ające m niejszości, względni©  
p rzek reślen ie  tych  trak tatów  w za­
sto sow an iu  do Polski v>.v>*x-*v
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BOHATEROWIE I OFIARY „MORRO CASTLE”
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Sceny z płonącego okrętu

WYKLUCZENIE P. EDWARDA IDZI 
K0WSK3EG0 Z BBWR. 

WARSZAWA, 13.9. W da. 11 bin. od 
było się posiedzenie prezydium BBWIi. 
aa którem prezes W. Sławek żakom oni 
kowal zebranym treść orzeczenia sądu 
klubowego w sprawie posła Edwarda 
Idzikowskiego.’

Sąd w składzie: senatora Ludwika 
Everta jako przewodniczącego, oraz po 
słów J aiia Kudowskiego i Jana Stępo- 
wskiego jako członków w załatwieniu 

sprawy przesianej przy liście prezesa 
itBWR; z du. 5 lipca rb., po zapoznaniu 
sic z dokumentami i przesłuchaniu 
świadków jednomyślnie orzekł:

„Poseł Edward Idzikowski uchybił 
zasadom etyki i godności posła na Sejm 
Rzeezyp ospoii tej <

Prezydjum na podstawie orzeczenia 
sądu klubowego postanowiło posła Ed 
warda Idzikowskiego z klubu wyklu­
czyć i z listy..członków-BR'WR wykre. 
ślić.

ZATARG W ANGIELSKIM PRZEMY 
ŚLE WĘGLOWYM. 

LONDYN, 13.9. Właściciele kopał A 
węgla południowej Walji zawiadomili 
dziś federację górników walijskich, że 
w sprawie zatargu o płace gotowi są 
zgodzić się na arbitraż. Proponują oni 
przekazanie zatargu sądowi rozjemcze 

mu i wyznaczenie trzech całkowicie nie 
zależnych osób, jako arbitrów. Federa­
cja górnków nie zajęła stanowiska co 
do tej propozycji. Znamicnnem jest jed 
nak, że właściciele kopała odrzucają ar 
foitraż ustanowiony przez ustawę wę­
glową z r. 1931.

SZWEDZKIE FABRYKI BRONI NA 
USŁUGACH NIEMIEC, 

Szwedzka fabryka broni Bofors, o- 
irzymała olbrzymie zamówienia broni 
t  Niemiec, tak, iż musiała zwększyf o 

trzy. tysiące. Uężfift pracowników, iifó- 
rty zresztą mają pracować również w 
godzinach nadliczbowych. Jak w iłaś 
więc, sprawa pokaja w Europie ust.a- 
ta się « sposób bardzo wybitny i 'wy­
próbowany. Pisma włoskie nie szczę­
dzą docinków Niemcom, mimo tak nie 
dawnej jeszcze sympatji i mówiąc o 
książce Hitlera „Main KampF“ twier­
dzą, że ulega ona losowi innych o któ­
rych się rozprawia, ale których się nie 
czyta.

ABSTYNENCI W BUŁGARII.
W Play nie odbył siny kongres absty 

aentów bułgarskich, połączonych w fe 
deracji ogólnokrajowej, w skład której 
wchodzi 7 związków obejmujących 
21.09# członków. Z tej liczby przypada 
dwie trzecie na ludzi liczących1 ód 25 
do 30 la t  Federacja abstynentów roz­
wija energiczną działalność w krain; 
w roku ubiegłym wygłoszono pod atfspi 
cjami Federacji 3.209 odczytów. Spra­
wę abstynencji popiera w Bułgarj i 
pięć specjalnych wydawnictw perjodycz 
nych, mającyeh nakład 10.999 egzempla 
rzy, oraz trzy pisma dla młodzieży z na 
kładem 45.009 egzemplarzy.

NOWY GAZ WOJENNY 
Na doroezriem zebraniu amerykań­

skiego towarzystwa chemicznego w Cle 
yeland dr. George Cady z US Rubber 
Gy dał sprawozdanie z odkrycia nowe­
go gazu wojennego w rodzaju gazów 
fosgenowych, który w postaci skoncen­
trowanej daje się użyć również jako 
materjał wybuchowy. Gaz ten, piorunu 
jąeo silny w działaniu na organizm lu 
dzki, składa się z nitrogenu, fluorynu, 
kwasu węglanego.

Podczas straszliwego pożaru 
okrętu amerykańskiego „Morro- 
Gastle" zdarzyły się wypadki praw 
dziwie cudownego ocalenia kiłku 
osób, zdarzyły się też fakty boha­
terstwa i poświęcenia. . i

Jednego kola ratunkowego ucze­
piło się dwoje pasażerów, mężczyz­
na i kobieta i dzięki tej wątłej po­
mocy zdołali się utrzymać przez 6 
godzin .na fali, która przyniosła ich 
wreszcie do wybrzeża. . „•

Dwie pasażerki, umiejąc pływać, 
dokonały nieprzewidzianego, wyczy 
nu sportowego: przepłynęły 13 ki­
lometrów ,

i dotarty do łądu.
. Pokojówka okrętowa „stewar­

dessą" wzięła na ramiona jakieś 
dziecko i razem z niem skoczyła do 
szalupy. Jeden z marynarzy zabrał 
także czteroletnie dziecko pasaże­
rów. Chłopak okrętowy ocalił trzy 
dziewczęta, które wybiegły na po­
kład spacerowy i nie umiały się 
stamtąd wydostać, oszołomione po­
żarem. Chłopak zdołał je ulokować 
w łodzi ratunkowej, jedynej, która 
z tej strony okrętu była jeszcze 
wolna.

Pierwszy oficer, Warnus, który 
po śmierci kapitana, dowodził okrę­
tem nie chciał opuścić swego poste­
runku i trwał na mostku kapitań­
skim. Doprowadził swój nieszczęsny 
statek do Sandyhook, na ląd wy­
siadł zupełnie wyczerpany z sił i 
prawie

zupełnie straci! wzrok.
Niewiadomo, co się stało z rad jo 

telegrafistą okrętowym, który bo­
hatersko trwał na swem stanowisku 
i nie zważając na ogarniające okręt 
płomienie, wysyłał wciąż alarmują­
ce sygnały „SOS". Prawdopodobnie 
niema go i j uż między iży jąeypii i >albo 
spalił się w swej kabinie, albo zgi­
nął w wybuchu materjałów pęd­
nych, zmagazynowanych w pobliżu,

Pasażerowie tragicznego okrętu 
opowiadają różne szczegóły ze scen, 
jakie rozgrywały się w zamęcie ka­
tastrofy — opowiadania te często 
są sprzeczne, co jest zrozumiałe. W 
pożarze i popłochu ludzie tracili 
przytomność i orjentację. Zdarzyło 
się naprzyldad, że jakiś pasażer 
oszalał z przerażenia i mimo, iż 
chciano go zabrać do łodzi ratunko­
wej i usiłowano go wciągnąć, nie 
chciał ruszyć się z miejsca i 

zginął w plotnienhtdi.
Według opowiadań marynarzy, 

ratunek był niezwykle trudny, gdyż 
od pierwszej chwili okręt cały obję­
ty został pożarem. Marynarze roz­
bijali drzwi kabin siekierami,^ wy­
prowadzali pasażerów, z ’ których 
wiełu było pogrążonych w głębokim 
śnie. Po odjeździe pierwszych łodzi 
ratunkowych z pasażerami pozosta­
ła w pobliżu statku jeszcze jedna 
łódź z załogą, która przez godzinę 
oczekiwała na ewentualnych ocalo­
nych pasażerów. Ale nikt już się 
nie zgłosił... Po godzinie łódź odpły­
nęła, gdyż w iatr dął od strony pło­
nącego okrętu i zagrażał przerzuc- 
ceniem pożaru

na szalupę.
Córka wiceprezydenta rzeczypo- 

spolitej kubańskiej, p. Renee Ca- 
pote; ocalała z pożaru „Morro - Ca­
stle" ' dzięki pomocy jednego z ma-

NOWY AKADEMIK.
Kandydatem do akademji francus­

kie! na miejsce zmarłego marszałka 
Lyautey ma być marszałek Franchet 
id‘Esperay, który zgłosił jnż swoją kan 
dydature oficjalnie. Marszałek d<Espe 
ray jost jedynym marszałkiem Fran­
cji, który nie figuruje jako członek a- 
hademji. Akademikiem jest marszałek 
Petain, był nim marszałek Joffre.

rynarzy, który -wybił okienko w jej 
kabinie i wyciągnął przez nie prze­
rażoną pasażerkę. Wejście do kabi­
ny było już zatarasowane płomie­
niami ognia.

Wśród zaginionych pasażerów 
„Morro-Castłe“ znajduje się pp. 
Sandmann, wicekonsui niemiecki ;i 
.jego żona. Córka konsula została 
•Wyratowana.

całej wsi
I f wc0.m

MOSKWA, 13. 9. „Prawda" o- 
trzymała z Teheranu wiadomość tre 
śc-r następującej: :

W Turkiestanie, afgańskim w 
Kaptagąno, w prowincji Bada- 
chrzańskiej, nąskutek osunięcia się 
góry, zniszczona została całkowicie 
wieś Czakar, liczącą 38 domów ,mie 
szkalnych. K atastrofa pociągnęła 
za sobą pogrzebanie żywcem 232 
miejszkańców tejże wsi. Z pośród 
pogrzebanych zdołano uratować za­
ledwie 3 osoby. Nąskutek osunięcia 
się tej .góry zasypana zstała dolina 
na przestrzeni 4 — 4 kim., . gdzie 
znajduje się również wymieniona 
wieś Czakar. Góra ta zasypała po 
nadto łożysko rzeki górskiej San-

gan,' zmieniając jej koryto.
Mieszkańcy sąsiedniego osiedla 

W obawie przed usunięciem się po 
bliskiej góry, . opuścili w przeraże­
niu swe domy i wraz z rzeczami i 
.dobytkiem zbiegli w, góry. w

1 Katastrofalne opady deszczowo 
i powodzie, które nawiedziły tę pro 
wincję, spowodowały ogromne spu­
stoszenia, a we falach wezbranych 
wó'd zginęłp kilkadziesiąt osób. Zbu 
rzońe i uszkodzone są wszystkie do­
my, jak również ogrody owocowe, 
pastwiska górskie itd. Woda znio­
sła dziesiątki młynów wodnych. Wj 
falach zginęło ponadto kilka tysię 
cy stad owiec.

Srebrny jubileusz króla Jerzego
Prezenty wasali

W początku bm. wydany został 
przez parlament angielski bill, usta 
łający tryb uroczystego obchodu 
25-lctniej rocznicy panowania króla 
Jerzego ¥ . Obecny król Anglji wstą 
pił na tron 6-go maja. 1910 r., w 

odzień 'śmierci] sypgorojca króla. E_d-
« róa MIR fĆwozyąróśći <
ły przez cały rok, który otrzyma 
nazwę „srebrnego roku".

W poniedziałek 6-go maja 1935 
roku, król z królową Mary uda się z 
pałacu Bukingliamskiego do kate­
dry św t. Pawła, gdzie odbędzie się u 
roeżyste nabożeństwo. ■ Pochód ten 
wspaniale urządzony przewyższy 
blaskiem wszystkie dotychczasowe. 
W ciągu następnych 2 tygodni odbę 
dzie się w pałacu królewskim sze­
reg przyjęć i balów, a także uroczy­
stości ludowe w całej Anglji, domin 
jach i kolonjach. Wobec osobistego 
życzenia króla, obchody iubileusżo- 
we będą przystosowane do miejsco­
wych warunków. Każdy naród, każ 
dy szęzep będzie obchodził uroczy­
ste dni, jak mu się, żywnie podoba.

Do Londynu w dniu 6-go maja przy 
będą przedstawiciele wszystkich 
ziem zjednoczonego królestwa, jody 
nie de Valera prezydent Wolnego 
Państwa Irlandji, odmówił delego­
wania specjalnego reprezentanta, 
powołując s ię 1 na, ,.nadzwyczajne o- 
kol icznośću",. Naczelńik państwa w 
liście swymMo' króla1 pisze, że Jerzy 
V jest obecnie tylko królem północ­
nej Irlandji.

Odpowiedź ta wywołała wielkie 
poruszenie w kołach; politycznych. 
Natomiast władcy poszczególnych 
księstw i państewek Indyj stawią 
się na jubileuszu licznie z przezna­
czonemu dla monarchy drogocenne­
mu podarunkami. Maharadża Alva- 
zaofiaruje cesarzowi Indji 2 naj­
większe w świecie szmaragdy, znane 
pod nazwą „siandra katamoni", co 
znaczy „więcej połyskujące, niż 
księżyc". Maharadża Gvaliora wrę­
czy królowej sznur pereł długości 
36 metrów, Badża Baroda — d jar  
rnent „Południową gwiazdę" itd.

niż życie w sowieckim raju
Otto Muelłer, socjalista wiedeń­

ski podczas lutowych rozruchów w 
Wiedniu był jednym z przywódców 
powstańców socjalistycznych w o- 
siedlu Marxhof, a po zgnieceniu 
powstania przed rząd austrjaeki u- 
ciekł przez Czechosłowację do Boi 
szewji.

Niektóre pisma podały, że wła­
dze sowieckie uciekinierów socjali­
stycznych z Wiednia przyjęły z „o- 
twartemi rękoma".

Rzeczywistość bolszewicka nie 
przedstawia się jednak tak sielan­
kowo, skoro po kilku miesiącach' 
p. Mueller uciekł z Sowietów i wró­
cił do Austrji, oddając się rLbrowol 
nie w ręce sprawiedliwości, / — 
jak twierdzi życie w Sowietach tak’ 
jest przykre, iż woli najcięższe wię 
zienie austrjackie, niż dalsze wege­
towanie w strasznych warunkach 
bolszewickich.

Rozprawa sądowa odbyła się w 
ubiegłym tygodniu, a surowy w y­
rok, skazujący go na sześć łat wię-

zienia, Mueller przyjął beż szemra­
nia, rad iż szczęśliwie wyrwał się z 
Sowietów.

Gruźlica płuc corooznie, nierobiąc różu! 
cy dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczywego^ 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le- 
lik&rz6*

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 
który ułatwiając wydzielanie się piwo- 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu­
cie chorego oraz powiększa wagą ciała 
i usuwa kaszel.



Nr. 252 Stf. 3

Spadek konsumcji
Jednym  z najpoważniejszych 

czynników, pogłębianych obecnie 
przesilenie gospodarcze, jest niewąt 
pliwie spadek konsumcji, którzy 
stwierdz-ó można we wszystkich 
dziedzinach. Wele się mówi wpraw 
dzie o nadprodukcji. Gdyby się je 
dnak udało podnieść spożycie do po 
ziomu przedkryzysowego, rychło 
okazało się, że wielu artykułów sze 
rokiego zapotrzebowania zwłaszcza 
zabrakłoby niezawodnie. Gdyby 
przełamanie kryzysu zależało tylk 
od samej wytwórczości, to w ystar­
czyłoby tylko niezwiększanie jej, a 
zdołałaby skonsumować powstałe 
w zrastająca ludność niezawodnie 
skutkiem nadprodukcji - rzekomej 
czy istotnej - zapasy. Tymczasem 
produkcja spada, a pomimo to pro 
ducent narzeka na brak zbytu. J a ­
sną jest rzeczą, że należy brać pod 
uwagę również konsumcję.

Przechodząc do spożycia poszczę 
gólnych artykułów, stwierdzimy (na 
podstawie danych głównego urzędu 
statystycznego), że spożycie na 
jedne,go mieszkańca u nas w ciągu 
trzech ostatnich łat tytoniu zmniej 
szyło się 28.2 proc. (z 20.6 na 14.79 
zł.), przyczem w woj. centralnych 
spadło o 27 1 proc. ( z 19.2 na 13.9), 
we wschodnich o 32.6 proc. ( z 10.6 
na 7.14 zł.), w zachodnich — o 25.4 
proc. (z 34.5 na 25.72 zł.) i w połu- 
dn:owych — o 29.8 proc. (z 21.8 na 
15.3 zł. na mieszkańca).

SPożycie sPirytusu na miesz­
kańca zmniejszyło się w ciągu tego 
czasu o 11.6 proc. (z 0.86 na 0.76 li­
trów, przyczem w woj, centralnych
— o 13.5 proc., we wschodnich o 
18 3 proc., w zacłiodnieh—o 2.4 proc. 
i w południowych —- o 4.8 proc. 
W arto zaznaczyć, że spożycie spi­
rytusu w-r. 1033- w porównaniu z r. 
1932 wzrosło -{z 0.70 na 0.76 litra), 
rok 1932 więc był w tym zakresie 
„dnem".

Z liczb, dotyczących dwóch ar­
tykułów, wynika że spożycie ich naj 
Więcej spadło w tej dzielnicy (woj. 
wschodnie), gdzie było najmniejsze, 
a najm niej (woj. zachodnie) — 
gdzie było największe. Podniesienie 
zatem spożycia ną wyższy poziom 
w czasie dobrej konjunktury jest 
jakby zabezpieczeniem przed spad­
kiem podczas przesiłema.

Spożycie eukru spadło o 14 f 
proc. (z 101 na 8.61 kg. na mieszkań 
ca), przyczem w województwach 
centralnych zmniejszyło się o 15.1 
proc. (z 11 9 na 10.11 kg.), we wscho 
dnich — o 13.0 proc. (z 4.55 na 3.96 

w zachodnich o 11.4 proc. (z 
15.2 na 13.46 kg.) i w południowych 
o 17.5 proc. (z 8.18 na 6.75 kg.). 
Dzielnica największego spożycia 
(woj. zachodnie) wykazuje znów naj 
mniejszy spadek.

Spożycie soli spadło o 14.5 proc. 
(z 9.8 na 8.39 kg. na mieszkańca), 
w tern w województwach central­
nych — o 10.4 proc., w woj. zachod­
nich — o 3.0 proc., we wschodnich
— o 23 2 proc., w południowych — 
o 19.5 proc. Spadek spożycia żelaza 
dla całej Polski wynosi 40.7 proc. 
(z 6.0 na 3.56 kg na mieszkańca), 
w tern w województwach central­
nych o 53.4 proc., we wschodnich —
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o 16.9 proc., w zachodnich — 0-25.4 
proc. i w południowych o 41.3 proc.

Wymowa tych cyfr jest nader 
jasna, a pauperyzacja szerokich

mas spożywców, zwłaszcza rolni­
ków, odbiła się i na przemyśle i pro­
dukcji

Z. K.i j i i -»«0»

n

Wiedeńskie muzeum zegarów
W starej odsuń ;ętej od ruchu 

wielkomiejskiego dzielnicy Wied­
nia, w t. zw. uliczce Am Hof, wznosi 
się licząca trzysta bezmała wiosen 
kamień1 ca trzypiętrowa o skromnej 
fasadzie, ozdobionej jednym tylko 
rzędem kolumienek z korynckiemi 
kapitelam i T u taj mieści się jedno 
z najciekawszych muzeów stolicy 
dawnej Austrji, muzeum zegarów.

Na wszystkich piętrach, poczy­
nając od parteru, przeobrażono po­
koje o staroświeckim wyglądzie w 
sale muzealne, zastawione zegarami 
wszystkich czasów, wszystkich moż­
liwych wielkości, marek, wartości. 
Znajdują s:ę tu ta j olbrzymie zągary 
wieżowe z okresu średniowiecza, a 
obok maleńkie zegareczki branzole- 
towe najnowszego i najmodniejsze­
go typu.

Co może wymyśleć fantazja ze­
garm istrza a dokonać benedyktyń­
ska cierpliwość i dobra technika, to 
pokazuje nam ciekawy egzemplarz 
zegara sprzed 110 lat, skonstruowa­
ny przez proboszcza z Dolnej Au­
strji. Zegar ten wskazuje obieg pla­
net, oddalenie księżyca od ziemi, 
kalendarz żydowski, turecki, prawo 
sławny i perski, długość dnia i nocy 
o każdej porze roku, odległość słoń­
ca od ziemi. Tylko nadzwyczajny 
talent techniczny w związku z nad­
zwyczajnym zasobem wiedzy i cier­
pliwości, mógł się przyczynić do 

- skonstruowania nieomylnie działa­

jącego mechanizmu astronomiczno- 
ehronologicznego.

Trzy sale na pierwszem piętrze 
zajmują zegary „dźwiękowe", i  j. 
zegary grające, dzwoniące, etc.

Na drugiem piętrze znalazła przy 
tułek ogromna liczba bronzowych 
ozdobnych zegarów, które były w 
modzie w okresie Empireu. Widzi 
się tu piękne okazy, artystycznie 
wykonane rzeźby lub też dobre kop 
je ze słynnych rzeźb, a wśród nich u- 
mieszczona tarcza zegarowa błysz­
czy szafirową, zieloną lub ponsową 
emałją, na której wyrysowują się
złote lub srebrne strzałki wska­
zówek.

Osobny dział muzeum stanowią 
zegarki kieszonkowe, dawne i obec 
ne. Mamy tu ta j dawne staromod­
ne srebrne „cebule", mamy pięknie 
emaljowane, ozdobione minjaturami 
a często i drogiemi kamieniami wy­
sadzane zegarki z XYTTI wieku.

Do skompletowania tej jedynej 
w swom rodzaju kolekcji zegarków 
— trzeba było nietyłko pieniędzy, 
ale i cierpliwości, wytrwałości i du­
żego znawstwa w tej dziedzinie. 
Większość zegarów średniej i małej 
objętości znajduje śię w ruchu. Sale 
muzealne żyją osobliwem życiem, 
przepełnia je nieustający ani na 
chwilę szmer i tykanie mechaniz­
mów zegarowych a co kwadrans 
rozlegają się dźwięczne, srebrzyste 
odgłosy wybijanych godzin.

Ku uwadze maturzystów
Zagłębia Dąbrowskiego

Akadeirrckie kolo zag'ębian w Krakowie rozpoczyna pracę
Zbliża się nowy rok akademicki- D® 

i.y odsetek młodzieży, kiera ukończyła 
w tym roku gimnazja, udaje sic na wyi  
sze aezelnie, wśród tej zaś większość po 
raz pierwszy opuszcza na czas dłuższy 
dom rodzicielski, aby znaleźć się w ob 
ecus mieście, wśród obcego otóczenia i 
samodzielnie zadecyduje o wyborze stu 
djów i przyszłego zawodu.

Brak kontaktu z miastem rodzin- 
nem, brak współżycia koleżeńskiego, 
które poprzednio dawała szkoła — m z e  
golnie w pierwszym okresie studiów — 
daje się w przykry sposób odczuć po­
czątkującej śtudenterji.

Aby nie odczuć osamotnienia, 1 aby 
w potrzebie znaleźć przyjacielską rade 
i rozrywkę, należy jednoczyć się w in­
stytucji, k tóra jednocześnie utrzym uje 
kontakt z miastem rodzi iinem i stwarza 
ognisko życia koleżeńskiego.

Taką piaeówką na terenie Krakowa 
jest akademiekie koło sagłębian w K ra 
kowie. Celem kola jest praca nad po­
głębieniem i podniesieniem poziomu e- 
tyeznego, nad wyrobieniem poczue:a
państwowości polskiej oraz utrzym a­
nie ogniska żych* koleżeńskiego, przez 
urządzanie zebrań towarzyskich kon­
certów zabaw i wycieczek

Pozatem ma bolo za zadanie prace 
kulturalno - oświatową, uskutecznianą 
przez urządzanie odczytów, ankiet i po­
gadanek ogólno • kształcących,

Głównym jednak celem koia jest sa 
mopomoe koleżeńska, wyrażająca sic w 
udzielaniu wszechstronnych informacyj 
dotyczących studjów i w udzielaniu 
wszelkiej pomocy m aterialnej: jak po­
życzek, stypendjów itp.

W interesie więc każdej studentki 1 
studenta z Zagłębia Dąbrowskiego, od­
bywających studja w Krakowie, leży 
zapasanie się do akademickiego koła za­
głębiam.

Pomijając korzyści m aterjalne, któ 
re ta  instytucja dostarcza, trzeba pod­
kreślić, że przyszli członkowie nasycgo 
noło będą „mieli sposobność zbliżyć się 
do sieb’e i spędzić niejedną m<łą chwi 
i<j na wycieczkach, wieczorkach itp im 
prozach towarzyskich.

W myśl naszego statutu członkiem 
zwyczajnym kola może zostać każdy 
zwyczajny student (ka) wyższej u czerni 
w Krakowie, narodowości polskiej, sto 
jąey na gruneie państwowości polskiej, 
który: a) pochodzi z Zagłęb '^ Dąbrów., 
skiego, b) uczęszczał do szkół średnich 
w Zagłębiu Dąbrowskiemu, lub e) jest z 
Łem terytorium  związany.

Wszelkich informacyj związanych 
ze sprawami akad. koła zagłebi&n w 
Krakowie, jak również informacyj o 
wpisach, warunkach i czasie trw ania 
studjów, udziela w Sosnowcu kole/. J a  
r.ina Krawezykówna, ul. Żytnia 8 teł. 
2—11, codziennie od g. 13 do 11 a w Kra 
iowie kol. Liszczyk Zygmunt, ul Gar 
barska 7a pokój nr. 47, codziennie od 12 
do ”3.

Koło prowadzi własną kuchnie przy 
ul. Garbarskiej 7a, która zostanie ot w a r  
ta 15 września, w gruntownie odrestau­
rowanej sali.

N in ie jsz y m  w y r a ż a m  ser  
d e c z n e  pod - ię k o w a n ie  p a n u  
cg ik to r o w i  Szłulmanow' ?am .  
w  S o s n o w c u  p r ' y  ul. M a ła ­
c h o w s k ie g o  2a za  n a d z w y c z a j  
ną tro sk liw o ść  i o p ’e k ę  o k a z a ­
ną żon  e m ojej w  c z a s  e  c 'ęż -  
kiei ch orob y ,  której stan b y ł  
groźny. D z ię k i  n a  1 z w y c z a jn e ­
m u  w y s i łk o w i  p. D o k to ra  ura­
to w a n ą  zosta ła .

PBrelximss S e i c e r * .

NA NOWEJ GWINEI.
Pan u ją  do dzisiaj dziwaczne obycza 

je wśród zamieszkujących wyspą papua 
sów. Tubylcy stro ją się chętnie w róż« 
ne bruc-a-brae wyrabiane bardzo umie 
jetnie i gustownie z muszel, włókien* 
masy perłowej. Eieganei, zwłaszcza mł® 
dzi mężczyźni, uważają za konieczne go 
lić zarost. Nie jest to bagatelka, gdy 
się niama pod ręką brzytwy tub żylet,, 
kl, Ale golarze papuascy posługują się 
inncm narzędziem. Pacjent kładzie sie 
nawznak, golarz klęczy przy nim i roas 
poczyna się operacje: cienką nieią z 
włókna palmy owija każdy włos brody 
■ osobna i potem wyrywa go od jedni,go 
zamaehu. Operacja radykalna ale bele 
sna. Na Nowej Gwinei panuje wielożeń 
stwo, aczkolwiek kobiet jest tam mniej 
niż mężczyzn. Chcąc pojąć dziewczynę 
papauske za żono, kandydat musi zło­
żyć za nią rodzicom okup w postaci 
świni, kilku bransolet z muszel lub psa.

DZIWACTWA ANGIELSKICH TE­
STAMENTÓW.

Anglosasi odznaczają sic, dziwaczne* 
mi pomysłami testamentowemi. N :eja 
ia Eloise Bankcs jeszcze za życia kaza 
a sobie zbudować mauzoleum na cmen 
tarzu Croydon, zaopatrzone w wentyla- 
ję, aby tam przypadkiem nie zabrakło 

j o  jej zgonie powietrza. Ustawiła t a m  
odzaj łoża z poduszką i szafkę z książ 

rami, z których część stanowią pow ieś, 
i sensacyjne, jeden modlitewnik oraz 
itolik z biszkoptami, marm eladą i by 
„clką napoju wyskokowego. Z ainstalo­
wała również telefon, który jest połą­
czony z mieszkaniem domu i jej rodzif. 
uą.

Czy nie jest to coś, co przekracza 
dr o wy rozsądek?

W KRAINIE SFINKSÓW I PIRAMID.
Wybrzeża Nilu na eałej jego dlugoś 

śei od Kairu aż po granice Sudanu by* 
ły  za czasów faraonów wspaniałym łań 
euehem miast, pałaców i świątyń, któ. 
re rywalizowały między sobą ogromem

bogactwem.. Dziś pozostał z nich fyl- 
ko długi szlak ru in  lepiej lub gorzej 
zakonserwowanych i świadczących, jak 
wielkieh artystów i budowniczych miał 
dawny Egipt. Chcąc poznać świetność

chwałę dawnego Egiptu, chcąc zanu­
rzyć się w cieniu jego cudnych legend, 
chcąc skąpać się w  blasku promienieją 
cej zeń boskośei, trzeba jechać daleko 
na Południe. Dla wszystkich tych któ 
rzy nie mogą odbyć tej egzotycznej ood 
róży w krainę s luksów i piram id pre. 
lekcja dr. F ajansa w dniu 17 bm. o 
godz. 19.30 bedzie fantastyczną wędrow 
ką na falach eteru .

„KRYSZTAŁY I ICH BUDÓWA‘*.
Mówiąc o kryształach, które posja­

dają regularne formy eiał określonych 
pod względem fizycznym i chemicznym 
nie można zapomnieć o ich symetrycz­
nych różnorodnych formach, stanowią­
cych o pięknie kryształów. Symeirja, 
która jest podstawą piękna plastyczne­
go, realizującego się we wszystkich 
przejawach życia: ludziach, roślinach, 
zwierzętach, osiąga swoją najwyża- ą 
formo w świe-eie kryształów. Prelekcje 
na ten tem at wygłosi przed mikrofo­
nem warszawskim w dniu 17 bm. o godz 
17.50 Ludwik Wertenstein.

„NIESZCZĘŚCIA IDĄ W PARZE**.
Nieszczęścia idą w parze l Oto popu­

larne i często spotykane wśród ludzi 
narzekających — powiedzenie. W życiu 
potocznem nie zdając sobie głębszej z 
tych zjawisk sprawy, przypuszczamy, 
iż kłopoty posiadają tę sTę sugestyw­
ną, i ż  przyciągają zmartwienia i  ode t o  
tn'e. Nauka jednakże sta ra  się to zja­
wisko logicznie umotywować, opierając 
się na statystyce i teorji prawdopodo­
bieństwa. Odczyt radjowy znukomMe- 
go uczonego polskiego, prof. dr. Wilk® 
sza w dniu 17 bm. o godz. 2 1 4 5  s k r y s t a  
iizuje radiosłuchaczom kilka pojc< 0 ® 
m e n t a r n y c h  z tej dziedziny — P 
eerji. podając jednocześnie próbę n ie .  
cia tych spraw poza tcorją praw 
dobieństwa i statystyką.
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n a kopalni „H elena”
Karygodne niedbalstwo dzierżawcy Rechnica —  Dlaczego zatajono kradzież?

Jak to już wczoraj donosiliśmy, 
onegdaj do władz policyjnych, dro­
gą poufną, doszły wiadomości, że na 
kopalni „Helena1* dokonano sensa­
cyjnej kradzieży. Mianowicie z ma­
gazynu skradziono 5® kg. amonitu, 
g®« kapiszonów i GO krążków lontu.

Na wiadomość o tej kradzieży, 
natychmiast na miejsce wyjechał o. 
sobiście zastępca naczelnika urzędu 
śledczego komisarz Kardasiewcz.

Fakt kradzieży rzeczywiście 
miał miejsce. W ciągu wczorajszej 
nocy zarządzono cały szereg rewi- 
zyj w domach bieda - szybikarzy i 
innych miejscach.

Rewizje nie dały pozytywnego 
rezultatu.

Fakt kradzieży tak dużej ilości 
materjalu wybuchowego nie miał 
dotychczas w Zagłębiu Bąbrow- 
skiem miejsca. Zastanawia poza 
tern fakt, że odpowiedzialny za ma- 
terjaly wybuchowe, dzierżawca ko 
palni Reehnic nie zameldował po­
licji o kradzieży, lecz policja do. 
wiedziała się o tern z boku. Dlaczego 
zależało p. Rechnieowi na ukryciu 
tej kradzieży — niewątpliwie wy­
każe śledztwo.

Jak stwierdzono niaterjały wy­
buchowe nie były należycie przecho 
wywane, lecz trzymano je w zwy. 
kłej komórce, zamkniętej na zardze­
wiałą kłódeczkę. Złodziej więc miał 
do materjałów tych bardzo łatwy 
dostęp.

CZY ROZŁAM W STOWARZYSZĘ- 
N IC  B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH 

ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. 
Zarząd stowarzyszenia b. więźniów, 

politycznych nadesłał nam następujący 
list:

W nr. 259 Ich poczytnego pisma, z 
dnia 12 września 1934 r. jes t umiesz* z® 
na notatka p. t. „Nadzwyczajne zebra­
nie więźniów politycznych".

Notatka ta wymaga w imię prawdy 
pewnych wyjaśnień, które uprzejmie 
prosimy o łaskawe umieszczenie,

Zarząd stowarzyszenia wybrany na 
ogólnym zebraniu w dniu 8 lipea br. 
bez jednego słowa sprzeciwu, nic niewie 
o nadzwyczajnym zebraniu b. więźniów 
politycznych .albowiem nie zachodzi po 
trzeba zwoływania zebrania.

W tonie obecnego zarządu stowarzy­
szenia niema i nie było żadnych tarć 
politycznych, gdyż stowarzyszenie na­
sz® jest apolityczne i spraw politycz­
nych na terenie stowarzyszenia nigdy 
nie poruszało i nie porusza.

Stwierdzamy że stowarzyszenie pow. 
stało i działa tylko w kierunku niesie­
nia samopomocy byłym więźniom poll 
tycznym, bez względu na b. przynależ­
ność polityczną. Ą

Wobec powyższych wyjaśnień stow, 
b. więźniów politycznych istniejące od 
1928 r. do obecnej chwili z umieszcze­
niem tej notatki o uadzwyczajnem ze­
braniu b. więźniów politycznych nie ma 
nie wspólnego.

Dziękując za łaskawe umieszczenie 
niniejszego wyjaśnienia pozostajemy.

Z poważaniem Zarząd.
Przewodniczący: Pempek, 

Skarbnik: Dziolowskl. 
flj Sekretarz: Piszezyk.

Nadzór nad materjałami wybu- 
cliowemi na kopalniach sprawuje u„ 
rząd górniczy, który też niewątpli­
wie pociągnie do odpowiedzialności 
dzierżawcę kopalni Rechnica za 
tak karygodne lekceważenie obowią

żujących w tym wypadku przepi­
sów górniczych.

Wczoraj rozeszła się pogłoska, 
że osobą Rechnica zainteresował się 
p. prokurator sądu okręgowego w 
Sosnowcu,

Akcja budowlana w Zagłębiu
Delegat ministerialny bada sprawę gruntSw przemysłowych  

nadających pod budowę cissn§w
Wczoraj bawi! w Zagłębiu dele­

gat ministerjum spraw wewnętrz­
nych inż. architekt Z. Konrad. Jak 
wiadomo, na terenie Zagłębia znaj­
duje się wiele placów — gruntów, 
będących własnością, towarzystw 
przemysłowych, a nadających się 
pod budowę domów. Sprawą tych 
placów zainteresował się właśnie z 
ramienia ministerjum inż. Konrad. 
W projekcie jest wykupienie tych 
gruntów przez bank gospodarstwa 
krajowego, poczem po rozpareelowa

Stan zatrudnienia w przemyśle Zagłębia Oąbr.
nie ulega większym zmianom

W ub. tygodniu sprawozdaw­
czym stan zatrudnienia w przemy­
śle Zagłębia Dąbrowskiego nie u- 
legł większym zmianom.

W przemyśle węglowym nie na­
stąpiły w stanie zatrudnienia żad­
ne zmiany.

W przemyśle metalowym zanoto 
wad Trtóźna nieżnaćżną poprawę. 
Mianowicie Huta Katarzyna przy­

jęła do pracy 96 robotników do wy­
działu rurkowni i budowlanego.

W przemyśle włókienniczym za­
znaczyło się dalsze pogorszenie, sy­
tuacji. Fabryka Dietla w Sosnowcu 
zredukowała 26 robotnic, z wydzia­
łu przędzalni i niciarni.

W innych gałęziach przemysłu.. 
— bez zmiań, - •

niezwykła walka sestrowScian
o wygraną na loterji

Rabin Englard z Sosnow ca ma pogodzić zwaśnionych
szczęśliw ców

Wczoraj podaliśmy wiadomość o 
wygranej 100 tys. zł. w kolekturze 
Kaftala w Katowicach. Szczęśli­
wym posiadaczem ćwiartki wygra­
nego losu jest m. in. ubogi szewe 
z Sosnowca, Horowicz.

Gdy wiadomość o wygranej do­
tarła i do Sosnowca, przyjechał do 
kolektury Kaftala w Katowicach pe 
wien osobnik, również szewc z Sos­
nowca, który przedstawił ową 
ćwiartkę szczęśliwego losu, żądając 
wypłacenia mu pieniędzy.

P. Kaftal, widząc, iż owa 
ćwiartka losu zapisana była na naz 
wisko Horowicza, wysłał do niego 
zawiadomienie o wygranej i wów­
czas sam Horowicz zgłosił się w ko 
lekturze w Katowicach, lecz bez lo 
su. Jak się okazało, los ten kupił 
Horowicz do spółki z drugim szew­
cem, z tym który eheiał podjąć owe 
pieniądze.

Wczoraj rano do kolektury K af­
tala zjechało z Sosnowca kilkadzie­
siąt osób, a m. in. i dwaj szczęśliwi

posiadacze owej ćwiartki. W lokalu 
p. Kaftala powstała kłótnia i awan. 
tura o to, kto ma podjąć pieniądze. 
Horowicz domagał się pieniędzy 
dla siebie, tembardziej, iż pięć ty­
sięcy złotych już podjął, wspólnik 
jego natomiast twierdził, iż należy 
się Horowiczowi tylko jedna czwar 
ta wygranej. Omal nie doszło do 
awantury. P. Kaftal powiedział* 
że dopóki będą się wspólnicy kłócie, 
nikomu reszty nie wypłaci. Z krzy 
kiera wyszło całe towarzystwo na 
ulicę i pojechało do Sosnowca, zaw­
zięcie dyskutując na temat wygra­
nej.

Sprawę, rzostrzygnie rabin En- 
glard w Sosnowcu i dopiero wów­
czas wypłacone zostaną pieniądze.

Jednocześnie celem podjęcia wy 
granej zgłosił się i trzeci osobnik, 
jakiś oszust, którego jednak policja 
zaaresztowała.

Tak to wygrane 20 tys. złotych-, 
wobec kłótni, leżą, czekając kto je 
podejmie.

Zaraza drobiu w pow. będzińskim zmalała
Skuteczna akcji sapoibiegawćsa sejmiku pow iatow ego

m  OWADY.
■ a p o k s k i ROBACTWO

Jak to już wczoraj donosiliśmy, 
w powiecie będzińskim rozpowszech 
niać się zaczęła różyea świń, chole­
ra drobiu i pomór kur.

Sejmik będziński zaraz po 
stwierdzeniu wypadków zarazy 
przystąpił energicznie do akcji zapo 
biegawezej. M

Jak zbadano, główny ośrodek- 
cholery drobiu znajduje się w Go- 
łonogu i Bobrownikach, gdzie zano

towano kilkadziesiąt wypadków tej 
choroby.

Wydział powiatowy wysiał do 
miejscowości objętych zarazą odpo­
wiednie szczepionki.

Dzięki energicznej akcji sejmiku 
powiatowego zaraza drobiu została 
opanowana i obecnie zdarzają się 
tylko sporadyczne wypadki pomoru 
lub cholery.

Piątek

wrzesień

Dziś: Podnieszenie Krzyża 
Jutro: Nikodema 
Wschód słońca: 4.57 
Zachód słońca: 17.41

mmo

niu ich na działki będą one sprzeda 
wane tym osobom, które zamierzają 
budować własne damki. Pierwszeń 
stwo będą mieli pracownicy umy­
słowi i  robotnicy. Na budowę tych 
domków, B. G. K. udzielać będzie 
odpowiednich kredytów.

Inż. Konrad zainteresował się 
również sprawą terenów państwo­
wych, znajdujących się na kolonji 
Ksawera pod Będzinem. Tereny te 
również zostaną oddane pod budo­
wę.

WARSZAWA.
Piątek, 14 września.

>45. K iedy ranne w stają zorze. 6.58, 
Gimnastyka. 7.15. Dziennik poranny. 
7.25. Płyty. 7.35. Chwilka pań domu.. 
7.40. Zapowiedź programu. 7.50. Koncert 
reklamowy. 11.57. Sygnał czasu. 12.00, 
H ejnał z Krakowa. 12.03. Wiadomości 
meteolroogiczne. 12.05. Codzienny Prze 
gląd prasy polskiej. 12.10. Koncert zespo 
lu g itar hawajskich. 12.25. Transm isją 
z portu lotniczego. 13.05. Dziennik połu 
dniowy. 15.30. Wiadomości o eksporcie 
polskim. 15.35. Przegląd giełdowy. 15.45, 
Najpiękniejszy głos św iata — Enrico 
Caruso. 16.45. Audycja dla chorych.
17.15. Recial fortepianowy. 17.50. Prze­
gląd wydawnictw. 18.00. Nowiny leśne. 
18.10. Życie artystyczne stolicy. 18.15. Ra 
eital z Poznania. 18.45.100-lecie Cytadeli 
Warszawskiej. 19.10. Koncert clióru Da­
na. 19,25. Pogadanka aktualna. 19.35. 
Recytacja poezji. 19.45. Program  na 
dzień następny. 19.50. Wiadomości spori 
liowe. 20.00. Dalszy ciąg transm isji z 
portu lotniczego. 20.30. Koncert aymfo 
niczny ze studia. W przerwie dziennik 
wieczorny. 22.55. Koncert reklamowy-
23.15. Kom. o Turnieju Lotniczym w je 
zykach obcych. 23.20. Wiadomości meta 
omlogiczne, 23.25. Płyty.

KATOWICE.
Piątek, 14 września.

6.30. Audycja poranna. 11.45. P ro­
gram na dzień bieżący. 11.50. WiadomoS 
ci bieżące. 11,57. Sygnał czasu. 12.00. Hej 
nał z Krakowa. 12.03. Transm isja z W ar 
szawy. 1310. Płyty. 15.30. Transm isja z 
Warszawy. 15.35. Wiadomości gospo- 

■ dareze. 15.45. Transm isja z Warszawy.
17.50. Wiadomości bieżące. 18.00. Wymo 
wa bagien i jezior skandynawskich.
18.15. T ransm isja z Poznania i W arsza 
wy. 19.45. P rogram  na dzień następny.
19.50. Wiadomości sportowe- 20 00, T ran 
smisja z Warszawy i Krakowa- 22,55. 
Koncert reklamowy. 23.00. Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim.

WARSZAWA.
Sobota, 15 wrzęśnia, . ..

8.45. Kiedy ranne w stają zorze. 6.38. 
Gimnastyka. 7.15. Dziennik poranny. 
7.25. Płyty. 7.35. Chwilka pań domu. 7.40 
Zapowiedź programu. 7.50. Koncert re ­
klamowy. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. Hej 
nał z Krakowa. 12.03. Wiadomości ■ meto 
orologiczue. 12.05. Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 12.10. Koncert zespołowy.
13.00.̂  Dziennik południowy. 13.05. Ply, 
ty. 15.30. Wiadomości o ekspereie pol­
skim. 15.45. Płyty. 16.30. Koncert kame­
ralny. 17.50. Dom i rodzina. 18.09. Przo 
gląd rolniczy. 18.10. Życie artystyczne 
stolicy. 18.15. Wesoła audycja ze Lwowa. 
18.45. Reportaż 19.00. Jazz na dwa forte 
niany. 19:20. Odczyt ze Lwowa. 19.30 U . 
tw ory skr...,pcowe. 19.45. Program  na 
dzień następny. 19.50. Wiadomości spor 
towe. 20.00. Transm isja sportu lotnicze 
go. 20.30. Piosenki. 20.45. Dziennik wio 
'■zorny. 20.55. Jak  pracujem y w Polsce.
21.00. Recital fortepianowy. 21.45. Wy- 
ruch wojny. 22.00. K oncri, reklamowy.
22.15.. Muzyka salonowa. 23.09. Kom. o 
T urnieju  Lotniczym. 23J;5. Wiadomości 
meteorologiczne. 23.401 Ptyty. 24 00. Mu 
zyka lekka.

Z K ielc
(k) Czerwony kur w k ieleck i® . W.o

wsi Wałkonowy — Górne, pow. wloszs 
czowskiego, z  nieustalonej narazie przy 
czyny wybuchł pożar, który na szkodę 
Jan a  Zasławskiego i innych zniszczył 
stodołę, zboże, oraz inwentarz żywy i 
martwy. S tra ty  wynoszą 1320 zł.

We wsi Chlewska — Wola, pow. wło 
szezowskiego. w zagrodzie Podgórskie­
go Franciszka wybuchł pożar, który 
zniszczył stodołę wraz z tegoroczt.cmi 
zbiorami, chlew i szopę. S traty  wyno-zą 
1628 zł. Przyczyna pożaru narazie nio 
ustalona.

We wsi Nowa _ Wieś, pow. włoszczoy 
skiego, we wspólnej zagrodzie W ojdy­
ły Franciszka i Paszty Tadeusza z nio 
ustalonej narazie przyczyny wybuch! 
pożar, który zniszczył dach nad donienr 

dach nad chlewem, wart. około 1509 
złotych.

(k) Kradzież t°rebki. Laskowska 
Stefanja, zam. w Kielcach przy ul. K ar 
czowskiej 23, zameldowała, że dnia 11. 
9 br. podczas chwilowej nieobecności1 
w mieszkaniu, skradziono jej torebkę 
damską, zaw ierającą 46 zt. 50 gr. gotów, 
ki i inne drobne rzeczy.
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„Dzień Chorych” w SosnowcuZ Z agłęb ia
t e a t r  m i e j s k i  

W S O S N O W C U .
Dziś, w piątek dnia 14 bm. o godz. 

20 ni. 15 dramat Z. Nałkowskiej pt. 
„DZIEŃ JEGO POWROTU*1. Wykonaw, 
ay w osobach pp. B. Gerson, Z. Grzyma 
lauki, Baleerzaka. i Rokossowskiego, 
dają prawdziwy koncert gry aktorskiej 
Ceny zniżone od 50 gr. do 2 80.

W sobotę, dn. 15 bm. godz. 20. m. 15 
premjera przebojowej komedji autora. 
„Mademoisselle‘* J. Devala pt. „STE- 
FEK ‘* w reżyserji p. H. Zelwerowi- 
czówny.

„Stefek**, dzięki swoim walorom ko- 
medjowo - literackim oraz żywej akcji 
cieszył sie na wszystkich scenach Euro 
py. ogromnem powodzeniem. W roli 
tytułowej wystąpi pan B. Kostrzyński, 
który już grał te rolą w teatrze miej­
skim w Częstochowie. Pozat.em w 
„Stefku*1 ukażą sią świetni wykonaw­
cy ról komicznych pp. T. Rapacka, S. 
Golczewski i J . Orchoń. W trudnej roli 
matki wystąpi p. J. Sokolicz, znana z 
gościnnych występów w .Zaczarowanera 
Kole{*. Role uwodzicielskiej gruzinki 
grac bądzie M. Gołaszewska, resztą ze­
społu stanowią pp.: _ Gerson, Grzyma- 
lanka i Sawicki Nowe dekoracje pro­
jektu dyr. J. Gołaszewskiego. ; J

— Zarząd oddziału PCK. w Sosnow­
cu zawiadamia wszystkich członków, 
drużyn ratowniczych PCK. z terenu 
miasta Sosnowca, że w dniu 13 bm. o g 
17.30 w szkole powsz. nr. 6 na Wawelu: 
(magazyn PCK.) odbądzie sią zbiórka 
drużyn ratowniczych PCK. miejskich. 
Przybycie wszystkich członków obowią 
zko we.

— Zajście towarzyskie. Wczoraj nad 
ranem, w jednej z restauraoyj sosno­
wieckich miało miejsce zajście pom'ą- 
dzy p. L. a adwokatem T.

P. L. w przystąpię zdenerwowania' 
czynnie znieważył adwokata T. Jak sty 
ehać zajście to ma znaleźć swój epilog 
na drodze honorowej,

— Zarząd organizacji młodzieży pra 
eującej ognisko im. Gen. J, Bema pr/.y 
uł. 1 m aja 25 w Sosn°wcu, zawiadamia 
swych członków o ogólnym zebrania w 
dniu 15 bm. o godz, 19 we własnym lo­
kalu. Przybycie obowiązkowe.

— Pielgrzymka jubileuszowa do Cze 
at echowy. Zarząd akcji katolickiej w 
Sosnowcu organizuje na dzień 22 i 23 
września br. pielgrzymką jubileuszową 
do Cząstochowy,

Wyjazd specjalnym pociągiem na. 
stąpi w sobotą 22 września br. o godz. 
15, powrót zaś w niedzielą 23 września 
br. wieczorem.

Zapisy na tą pielgrzymką przyjmuje 
codziennie sekretarjat parafjalny akcji 
katolickiej, Prez. Mościckiego 15 w godz. 
od 9 do 14 i od 17 do 19.

Ceny biletów łącznie z wszystkiemi 
kosztami wynoszą dla starszych 4 zł. 50 
gr., dla młodzieży 3 zł. 50 gr.

— K°ło instruktorów O. M. P w Bę­
dzinie. Odbyło sią pierwsze zebranie 
instruktorów O. M. P.-u w Bądzinie pod 
przewodnictwem p. O. Głąba przy u. 
dziale dwóch członków zarządu pp. K. 
Lengasa i Wróblewskiego i 11 instruk­
torów. Na zebraniu tern wybrano za-; 
rząd koła instruktorów, uchwalono 
przeszkolić w 2-tygodniowym kursie 
wybitniejsze jednostki ompiaków na 
przewodników zespołów, nastąpnie po­
stanowiono wysłać kilku ompiaków na 
kurs reżyserski w Dąbrowie.

— Usiłowała otruć się esencją octo­
wą. Onegdaj obok cmentarza będziń­
skiego znaleziono starszą kobietą wijącą 
sią w boleściach z oznakami zatrucia.

Okazało sią, że jestto 39_letnia Wa­
ler ja Konkowska, zam. przy ul. Sielic­
kiej 51 w Bądzinie. Konkowska w przy 
stąpię silnego rozstroju nerwowego usi 
łowała otruć sią esencją octową,

Desperatką w stanie eiążkim przewie 
ziono do szpitala.

— Zarząd związku teatrów chórów i 
orkiestr ludowych pow. będzińskiego w 
Dąbrbwie zawiadamia, że w dniu 15 b. 
m. o godz. 16.30 w lokalu szkoły po wszech 
rtej nr. 5, przy ul. Marji Konopnickiej 
36 w Dąbrowie odbądzie sią otwsreie 
kursu przeszkolenia przodowników tea 
’tralnych.

Zarząd stowarzyszenia pań miło 
sierdzia św. Wincentego a Paulo w 
Sosnowcu urządza w dniu 19 bm do 
rocznym zwyczajem „Dzień Cho­
rych".

Chorzy — wierni parafji Wnieb. 
N. M. P. pozbawieni sil i możności 
brania czynnego udziału w nabo­
żeństwach w parafjalnej świątyni 
— zwiezieni będą w tym dniu na 
wspólne uroczyste nabożeństwo, po 
którem odbędzie się w sali domu 
katolickiego wspólne śniadanie.

Stowarzyszenie pań miłosierdzia 
św Wincentego a Paulo uprasza ni 
niejszem o zgłaszanie w sekretaria­
cie parafjalnym akcji katolickiej ul. 
Prez. Mościckiego 15, chorych, któ 
rzy pragną wziąć udział w tej uro 
czystości.

Policja sosnowiecka zatrzymała 
Ludwika Majchra, bez stałego miej 
sca zamieszkania. Majcher jest zna 
nym złodziejem włamywaczem, wie 
lokrotnie karanym więzieniem, o- 
statnio poszukiwany przez sądy.

Majcher podejrzany jest o doko 
nanie wraz z innymi złodziejami

Dzisiejsze warunki gospodarcze 
kraju zmuszają rolnika, czy drobne 
go posiadacza ziemi do racjonalnej 
gospodarki na swym zagonie, we­
dług najnowszych zdobyczy wie­
dzy czy techniki, gdyż nie tylko 
ilość wyprodukowanych płodów de­
cyduje o dochodowości gospodar­
stwa, lecz jakość i dobroć produ­
któw jest rękojmią rentowności 
poszczególnych gospodarstw.

Urządzane często kursy rolnicze 
i ogrodnicze oraz imprezy o chara­
kterze dydaktyczno - propagando­
wym mają na celu uświadamiania 
zainteresowanych w poszczególnych 
dziedzinach życia gospodarczego.

Wychodząc z powyższego założę 
nia kólo rolnicze w Strzemieszycach 
cach Wielkich wspólnie z kołem go 
spodyń wiejskich urządza wystawę 
rolniczo - ogrodniczą, połączoną 
z targami drzew owocowych, krze­
wów owoców, narzędzi, nawozów

Skromne zasoby finansowe 
stow, pań miłosierdzia nie pozwala­
ją pokryć w zupełności wszystkich 
związanych z urządzeniem „Dnia 
Chorych" wydatków — Zarząd za­
tem apeluje do ofiarności miejsco­
wego społeczeństwa, prosząc o skła 
danie darów w gotówce oraz natu­
rze. Daty w naturze przyjmować bę 
dzie w przeddzień uroczystości Biu­
ro Stów. Pań Mił. Św. Winc. a Pa­
ulo, ul. Prez. Mościckiego 15 od 
godz. 9 do 11, oraz sekretarjat paraf 
jalny akcji katolickiej od 15 do 18.

Niechże więc każdy w miarę 
możności złoży ofiarę na „Dzień 
Chorych", mając na uwadze, że o- 
fiarą swoją przyczyni się do osłodzę 
nia i uprzyjemnienia chorym kilku 
godzinnego pobytu w gronie współ­
towarzyszy niedoli.

włamania się do: lokalu związku 
spółdzielni jajczarskich i mleczar­
skich w Sosnowcu, u rejenta Racz- 
kiewicza w Będzinie oraz w gmi­
nie żydowskiej w Sosnowcu. We 
wszystkich trzech wypadkach roz­
pruto kasę ogniotrwałą, rabując go 
tówkę.

sztucznych etc.
Zamierzona impreza będzie nie 

tylko przeglądem całorocznego do­
robku na polu wytwórczości rolnej 
i ogrodniczej na terenie powiatu bę 
dzińskiego, ale również wyjątkową 
reklamą dla firm i organizacyj bio 
rących w niej udział.

Wystawa odbędzie się w Strze­
mieszycach Wielkich w salach szko 
ły powsz. Nr. 1 przy ul. Sławkow­
skie! i trwać będzie trzy dni.

Otwarcie wystawy nastąpi 30 
b.m. — w niedzielę, o godz. 10 rano

Organizacje, firmy i posiadacze 
wartościowych okazów z dziedziny 
rolnictwa, ogrodnictwa, hodowli 
drobiu, królików i t. p. proszeni są 
o wzięcie udziału w wystawie i nad 
syłanie eksponatów.

Wszelkie zgłoszenia i zapytania 
prosimy kierować pod adresem kół 
ka rolniczego w Strzemieszycach 
W., ul. Sławkowska 311. _

PLEBISCYT W SPRAWIĘ IIBEZ 
PIECZEŃ SPOŁECZNYCH.
Unja związków zawodowych pra 

cowników umysłowych przeprowa­
dzać będzie w  czasie od dnia 17 do 
dnia 28 września br. wśród placów 
ników umysłowych plebiscyt w 
sprawie ubezpieczeń społecznych.

W tym celu wzywa rada okręgo 
wa unji związków zawodowych pra 
cowników umysłowych w Sosnowcu 
wszystkich pracowników niezrzeszo 
nych, jak również rencistów i bezro 
botnych, aby się zgłaszali w sekre- 
tarjacie rady przy ul. Sienkiewicza 
nr. 17-a w Sosnowcu w czasie od go 
dżiny 14-ej do 16-ej i od 18-ej do 
20-ej, po odbiór kart do głosowania.
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK  

NA KOP. REBEN.
Nieszczęśliwe wypadki na kop. 

Reden w Dąbrowie zdarzają się co­
raz częściej.

W ub. wtorek w czasie kontroli 
wózków doznał zgniecenia brzucha, 
Klemens Fidalis, zam. w Dąbrowie.

Przewieziono go w stanie ciężkim

Zarząd Stowarzyszenia Spółdzielcze­
go „Kolonja‘< w Gołonogu wzywa swych 
członków do uiszczenia zaległych skła­
dek za rok 1933/34 do dnia 20 września 
br.

iWi przeciwnym razie ozłonk-wie, któ 
rzy swych składek nie uregulują, zosta­
ną skreśleni z listy członków Stowarzy­
szenia.

— Zebranie stow, kupców w Dąbro­
wie. Dnia 23 tj. w niedziele o godz 9.30 
rano w sali rady miejskiej w Dąbro­
wie odbędzie się walne zebranie spra*
wozdawcze członków <■ towarzyszenia 
kupców polskich. ; ' j

Sprawy ważne. Obecność obowiąz­
kowa.

— Zmarł wskutek °dniesionych ran. 
Dnia 27 ubiegłego miesiąca na kopalni 
Paryż w Dąbrowie miał miejsce nie­
szczęśliwy wypadek. Mianowicie przy 
budowie sortowni został potłuczony 
Czesław Szymanek. Obecnie dowiadu­
jemy się, że Szymanek wskutek odnie­
sionych ran zmarł onegdaj w szpitalu 
św. Barbary w Dąbrowie.

— Legjou młodych w Czeladzi W. 
sobotę legjon młodych w Czeladzi zwo­
łuje ogólne zebranie członków, na któ­
rem omówione będą sprawy prac pszy 
gotowawczych do otwarcia nowego kur 
su kandydackiego i sprawy organiza_ 
cyjne. Zapisy nowych kandydatów, 
trwać będą codziennie od 17 — 25 bm. 
od godz. 7 wiecz. w lokalu własnym.

— Otwarcie świetlicy w Czeladzi. W 
niedzielę, 16 bm. o godz. 16 w lokalu wła 
snym odbędzie się uroczyste otwarcie, no 
w ego roku świetlicowego z oddaniem 
czytelni oraz radja do użytku świetli- 
czan. Przy świetlicy uruchomiona jest 
czytelnia, z której mogą korzystać i nie 
członkowie po uskutecznieniu wstęp­
nych formalności. Ponadto uruchomio­
ne śą sekcje: symfoniczna, sceniczna, o- 
raz samokształceniowa. Przyjmowane 

są również zapisy nowych członków. 
Bliższe informacje na miejscu w godz. 
od 19 — 2L

— Za zatrudnianie czeladzi w dnie 
świąteczne skazany został przez sąd o 
kręgowy w Sosnowcu na 200 zł. grzyw* 
ny właściciel warsztatu szewekiego przy 
ul. Modrzejowskiej 40 w Sosnowcu, Sta 
nisław Kaczmarczyk.

Dotkliwa kara będzie niewątpliwie 
przestrogą dla tego rodzaju pracodaw­
ców, lekceważących sobie obowiązujące 
przepisy o czasie pracy.

WSZYSTKO W PORZĄDKU!
Do mieszkania technika dentystycz­

nego Adama Czaickiego (Sosnowice, 
Lwowska 3), przybył właściciel skiepu 
p. Stanisław Ruciński w celu zainkaso- 
wania 160 złotych należności wekslowej

P. Cz. kazał sobie weksel pokazać, na 
stępnie schował go do kieszeni i oświad 
czył Kucińskiemu, że jest „wszystko w; 
porządku**.

Niezadowolony z takiego „porządku** 
p. Ruciński wniósł skargę na p. Czaie* 
kiego o przywłaszczenie weksla. Wczo­
raj odbyła się w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu rozprawa i Ozaicki s 1
został na dwa miesiące aresztu a 
W iesza n iem  kary na dwa lata.

Bery znów osiadł w więzieniu
Niedawno temu donosiliśmy o are­

sztowaniu na terenie Sosnowca nieja­
kiego Natana Berego.

Bery, typ nieprzeciętnego hochszta­
plera, pochodzi ze znanej kupieckiej 
rodziny w Sosnowcu. Od lat najmłod­
szych dał się poznać w rodzinnem mieś 
eie z różnych oszukańczych machinaeyj 
wreszcie gdy grunt począł mu palić się 
pod nogami, wyjechał i ślad po nim za„ 
ginął.

Nie trwało to długo. Bery pojav.ił 
się w Krakowie i po krótkiem graso­
waniu dostał się do tamtejszego więzie

Echa kradzieży u
w Sosnowcu

W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciwko 
sprawcom kradzieży u emer. pułk. Ro­
mana Ostrowskiego, zamieszkałego pizy 
ul. Legjonów 24.

Włamanie dokonane zostało w po­
łudnie w czasie nieobecności p. Ostrów* 
skiego.

Złodzieje, którymi okazali się dwaj 
sosnowiczanie Jan Gabryś i Edmund 
Popiołek, zabrali ubrania oraz biżute­
rię, łącznej wartości kilku tys. złotych.

Prócz tych dwóch zasiadło na ławie 
oskarżonyoh trzech sosnowieckich pa-

nia. Wypuszczony po dłuższym poty- 
cie, B. zawitał znowu do Sosnowca, tu 
jednakże czekały już na niego władze 
bezpieczeństwa. Osadzono go w więzie­
niu w Będzinie, gdzie przebywał do ub. 
wtorku.

Nie dtugo niebieski ptak cieszył się 
wolnością.

Wczoraj policja aresztowała go po­
nownie na ulicy i pod eskortą odstawL 
ła do więzienia za nowe oszustwa, po­
pełnione przez niego na szkodę sosno­
wieckich kupców.

pik. Ostrowskiego

serów: Rubin Majer Feder i Symcha 
Feder (Pogotowie 3) oraz Szlama Ge- 
trajdehendler (Pańska 46).

Rozprawa zakończyła się skazaniem 
Gabrysia na 2 lata  więzienia i Popiołku 
na 10 miesięcy. Z paserów Rubin Ma­
jer Feder skazany został na 6 miesięcy 
więzienia i 500 zL grzywny, — Synu t a  
Feder na 6 miesięcy więzienia i sto zł. 
grzywny, przyczem karę pozbawienia 
wolności sąd im zawiesił na dwa lata. 
Szlama Getrajdehendler został unie win 
niony, wobec braku dostatecznych do­
wodów winy.

Kasiarz-włamywacz w rękach policji
sosnowieckiej

Wystawa rolniczo-ogrodnicza
w Strzemieszycach



Z 3£awk@reśa
(k) Z m iana na stanow iska starosty ,

Z Oniem 1 października obecny staro,, 
s ta  zawiercki. p, S tanisław  KenopseKi 
przechodzi na stanowisko starosty  (o -  
w iatu  Łaskiego z siedzibą w P ab .aa i- 
eaen w województwie lo'tzki no. Stano- 
wiaiio sta ro sty  zav/i©rc«iego obejm ie 
dotychczasowy sta ro sta  pow. warszaw., 
skrcgo p. W ardejn  - Zagorski,

(z) Oszust w yrabiający posady. Na 
teren ie  pow iatu pojaw i! się jak iś  nie­
znany osobnik, który naciąga łatw o­
w iernych bezrobotnych na daik i fin an ­
sowe, obiecując ina za to w yyrob enie 
posady lab załatw ienie b. w ażnej sp ra ­
wy. O negdaj oszust ten przeniósł swą 
działalność na teren  m iasta, gdzie 
wśród naiw nych szuka ofiar. P ierw szą 
jego o fia rą  została p. W ładysław a .Mi­
chalczyk (Sądowa), od której p rzy p ad ­
kowo dowiedziawszy sic, że jest bez 
pracy, przyrzekł w yrobić je j posadą 
bufetów j  w Sosnowcu, za ca  jednakże 
zażądał skrom nego honorarjum  w su­
mie 11)0 zł.

M iehalezykówna nie przeczuwając, 
żo ma do czynienia z w yrafinow anym  
oszustem wręczyła m u cały swój m a ją ­
tek, oszust zaś nie podawszy iej nazw i­
ska, ani mi 'jsea zam ieszkania u lo tnił 
sio w nieznanym  kierunku. Dopiero 
kiedy M iehalezykówna przekonała .-da, 
że padła ofiarą, zam eldow ała u w szyst. 
kiern policji.

(z) Pobici. D aw id L iberm an (Górno­
śląska 21) zam eldował w kom isarjacie 
poileji, żo pobity  został na ul. G órno­
śląsk iej przez nieznanego osobnika.

J a n  Ptygit (Szkolna 79' pobity został 
przez nieznanego spraw cą na drodze 
pom iędzy M arciszowem a Mrzygłod-un.

N a ta lja  K arp iak  (S tefan ja  23) zosta 
ła onegdaj tak  dotkliw ie pobita przez 
swego sąsiada J a n a  Trąbskiego, że 
zmuszona była zameldować o tem w 
kom isarjacie policji.

(z)'W ieczór tow arzyski akadem ików 
A kadem ickie kolo zaw iercian urządza 
w sobotę w sali rm ir s y  T. A. Z. trąd y , 
ey jny  wieczór towarzyski,

(z) U jęcie handlarzy  sacharyną. Po 
lic ja  w Myszkowie zatrzym ała m iesz­
kańców Zaw iercia: Mygę K azim ierza i 
L ucjana  Lewandowskiego, którzy eho. 
ilzili po domach i sprzedaw ali sachary ­
nę zapaln ic /k i i kam ienie do zapaln i­
czek, pochodzenia niem ieckiego. W ięk 
szą ilość sacharyny  i zapalniczek ode­
brano  i w raz z protobułem  przekazano 
właściwym  władzom, celem poeiągL.ię_ 
eia w innych do odpowiedzialności;

SPORT
I WYCHOWANIE FIZYCZNE § f | | |

Kto w ejd z ie  do l ig i?

Z O lkusza

Dotychczas rozegrano ty lko 8 m ę­
t ó w  z se rji m iędzyokręgowyeh spotkań
0 wejście do ligi. W poszczególnych 
grupach  stan  je s t następujący:

W  I_ej g rup ie : 1) L-^gja I  g ra  2 pkt. 
et. br. 1:0, 2) G ryf I  g ra  2 pkt., st. br. 1 05 
fi) ŁTGS. 2 gr. 2 p., st. br. 4:1, 4) Gwiazda 
% gr. 1 p., st. br. 0:5.

W  Ii-e j g rup ie: 1) Śląsk 1 g ra  2 put,, 
st. br. 5:3, Grzegórzecki 1 g ra  0 pkt., st. 
b r 3:5 D rużyna U n ji (Sosnowiec) jesz­
cze nie gra ła ,

W  l I L e j  g rup ie : 1) Czarni 1 g ra  2 
pkt., s( b r 7:0, 2) R evera  1 g ra  1 p k t, 
st. br. 2:2, 3) Polic. K. S. Łuek 1 g ra  1
1 kt., st. br. 2:2, 4) 7 p. p. Leg. 1 g ra  0 pkt. 
st. br. 0:4.

W  IV -ej g rup ie : 1) W KS. Śm igły 2 
g ry  4 pkt., st. br. 15:1, 2) W KS. Brześć 
1 g ra  0 pkt., st. br. 1:3 3) W KS. Grodno 
1 g ra  0 pkt., st. br. 0:12.

*  *  *

Pozostały do rozegran ia  jeszcze na­
stępujące mocze:

16 września: ŁTSG—-Gryf, Legja — 
Gwiazda, Grzegórzecki K  S. — Unja. 
W KS. Brześć -  W KS. Grodno, P o li­
cy jny  K. S. — Czarni, R evera—7. p.p. 
Leg.

23 w rześnia: G ryf—ŁTSG., Gwiazda

— L egja, Śląsk—Unja, Czarni—E evera, 
Polic. KS. — 7 p.p. Leg., W K S  Groono
— Śm igły.

30 września: ŁTSG—Gwiazda, L eg ja  
—G ryf, Grzegórzecki KS. — Śląsk, C zar­
ni — Polic. KS., 7 p.p. Log. — R evera, 
W K S. Brześć—W KS. Śmigły.

7 października: L eg ja—ŁTSG., G ryf
— -Gwiazda, Unja — Grzegórzecki K S , 
7 p.p. Leg. — Czarni, P o licy jny  KS — 
R evera, W KS. Grodno — W K S. Brześć.

14 października: R evera — Czarni, 
7 p.p. Leg. — Polic. KS., G ryf—I /g ja .  
U n ja  — Śląsk.

Po ukończeniu rozgryw ek w grupach  
odbędą się pó łfinały  z udziałem  m i­
strzów czterech g ru p  i N aprzodu (Lipi- 
ny), a potem rozgryw ki finałow e e w ej­
ście do ligi.

e •  *

Mecz U n ja  — Grzegórzecki KS. w 
dnu 16 bm. rozegrany zostanie na  boi­
sku „Wisły** w K rakow ie o godz. 345 
rano.

Z Sosnowca w yjeżdża autobusam i 
do K rakow a sporo „kibiców** Unji. 
Przypuszczać należy, że ,.U uja“ dołoży 
s tarań , aby powrócić do Sosnowca z 
dwoma punk tam i w kieszeni.

M OTOCYKLIŚCI „STRZELCA** (SO­
SNOW IEC) W  W YŚCIGU ; SZLA­

K IEM  KADRÓW KI".
J a k  już donosiliśmy, w dniu 16 bm. 

odbędzie się bieg m otocyklowy „8zla_ 
kiom Kadrów ki'* na tras-.e Kielce—K ia  
ków.

W  w yścigu tym  weźmie udział k'ufc 
m otocyklowy Zagłębia Dąbr. „S trze­
lec" w Sosnowcu, k tó ry  w ysyła druży­
nę w składzie: i! Levilloux, U. Pa ust, 
A. B aran, W. Masłoń, J .  G ierenszkie,

P r z y j e m n o ś c i  l a t a  są  : y 5ko do 
s t ę p n e  d l a  t ych .  k tó r zv  s k ł a d a j ą  
swe  oszczędności  w K O M U N A L ­
N E J  K A S I E  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  
W Z A W I E R C I U .

wicz, S. Kozioł, W. W osik i S, Dzior- 
dzfński.

ZAW ODY SPO RTO W E PO D  H A ­
SŁEM  „SZUKAMY O LIM PIJC ZY ­

KÓW" W CZELADZI.
W  dniu  16 om. na boisku „Saturn" 

w Czeladzi odbędą się zawody, ce'cm 
w yelim inow ania w ybitniejszych ta le n ­
tów sportow ych ewnt. przyszłych olim ­
pijczyków. Do zawodów m ogą stanąć 
mężczyźni i  kobiety od 18 rolm  ivc ia1; 
Zawody przeprow adzi powiatowy ko­
m endan t PW . od godziny 8 rano.

M inim a, jak ie  są w ym agane dla po ­
szczególnych konkureneyj podaw aliś­
m y już poprzednio.

Z uw agi na ważność powyższej ak ­
cji sportow ej młodzież stowarzyszoną i 
niestow arzyszona w inna wziąć g rem ial 
ny udział w zawodach, gdyż w yniki o 
s ięgn ięte  będą zaliczane do P. O. b.

BRACIA ADAMOWICZE Z W IED/J LI 
OJCÓW,

W  ub. środę w ezasie pobytu w Kra­
kowie pp. Józef i Bolesław A dam owie/e 
w raz z żoną zwiedzili Ojców, tj. ru .u y  
zam ku ojcowskiego i g ro tę  Łokietka 
tow arzystw ie k ilku oficerów z K rako­
wa.

Po blisko godzinnym  pobycie w O j­
cowie pp. Adamowicze odjechali nutem  
do K rakow a.

(oł) Redakcje w fabryce „Wolbrom**,,
Od 4 tygodni fa b ry k a  gum y w W olbro 
m iu sta le  co sobotę reduku je  po kdko  
pracowników fizycznych, w yplacająo 
im  jednocześnie z zarobkiem  należność 
za dwa tygodnie zgóry tak, że zreduko­
w any jK) w ypłaeie już wsrępu do fab ry ­
ki niema.

R edukcje obejm ują przew ażnie rzo. 
m ieślników  zam ieszkałych w dom ach 
fabrycznych, k tórym  jednocześnie wy­
m aw ia się m ieszkania.

(ol) Szkolenie drużyn ratow niczych 
PCK. W  najbliższych dniach olkuski 
oddział PCK . rozpocznie akcję szkolenia 
drużyn ratow niczych na teren ie  nn asia  
Olkusza, oraz w Sławkowie, W olbro­
miu, Skale i P ilicy . W  związku z tem  
in s tru k to r p. Juszczyk wygłosi cały szo 
rog odczytów inform acyjno  - propagau  
dowyeh z przezroczami, k tóre z ilu stru ją  
p race drużyn ratow niczych i PCK . w, 
ogólności.

(ol) Poświęcenie budynku szkolnego 
w W olbrom ia. W niedzielę odbędzie się 
poświęcanie nowego budynku szkolne, 
go szkoły powsz. w W olbrom iu. B udy­
nek ten staną ł dzięki większ m u -tih- 
sydjum  funduszu praey i zarządowi m, 
W olbrom ia. Koszt budowy wynosi zgó- 
rą  150 tys. zł.

(ol) Fałszyw e oskarżenie k °m 'sa rza  
na. W olbrom ia. M ieszkaniec m. W clbro 
m ia, Ajzyk K ornfeld oskarżył kom isa­
rza m. W olbrom ia, p. L. K aiis te  przed 
wydziałem  powiatowym w Olkuszu o 
przyjęcie pewnej kwoty n a  podatki, 
.którą: YżekotuO tn ial -hóhić SńWKayuMć. 
W ydział pow iatow y na ostątnk-m  po- 
sidezeniu, po zbadaniu spraw y uznał 
oskarżenie K ornfelda za fałszywe, wo­
bec czego oskarżyciel będzie odpowia­
dał przed sądem.

(ol) K radzież ty ton iu . Onogdajszej 
nocy nieujęci spraw cy dostali się do 
sklepu K a ta rzy n y  Taborowicz w S ław . 
kowic, skąd skradli wyrobów tytonio­
wych n a  ogólną kwotę około 100 zł

Jucfiif Stęcs

P O W I E Ś Ć
napisana ss|3®ffi§alrB3e «3Sa „gjsgsresui Zagj«<ąfe!a'
— Po jakiego djabla wywoziliby 

go zagranicę, aby.., puścić później 
do domu? Twierdzę z całą pewno­
ścią, że z Lirskiego sobie zakpiono, 
a jemu biedakowi może się nawet 
i zdaje, że naprawdę był w W ied­
niu — mówił do detektywa w yw ia­
dowca policji.

— W iecie kolego co?.. — odparł 
jakby nagle zbudzony, Oczko.

— N ie wiem. — Cóż takiego?
— My tych draniów nie będzie­

my szukali w Wiednju! Poszukamy 
ich narazie bliżej... nawet bliżej niż 
w  Poznaniu.

— Tam, jak mnie pan zapew­
niaj, pański szef poszukuje?

— Tak. Węch ma na Poznań 
oko,

— Miał pan jakie wiadomości?
— Ostatnio jakoś nie daje o so­

bie żadnego znaku. Jak staremu ro­
bota nie idzie, jest zwykle zly i nie 
lubi się odzywać do nikogo, nawet 
do mnie,

— Hm... to nie jest dobrze...
— Wczoraj wysłałem do niego 

list. Zaniósł na pocztę... ten jak mu

tam jest... taki graślawy... Wałek.
— Jemu dał pan list?.. Taki 

może... w niebieskiej kopercie?
— Tak. Widział pan? — zdziwił 

się Oczko.
— W łaśnie widziałem... i dziwi 

mnie jedno: Wałek z listem tym
biegł do lasu, czyli... w zupełnie in­
nym, niż powinien kierunku.

— Doo... lasu?.. Cóżby to miało 
znaczyć?.. Przecież poleciłem mu, 
aby natychmiast biegi na pocztę. 
O jakim czasie go pan widział?..

'— Nad wieczorem.
— N ...ad .. wieczorem!?.. A to 

kanalja!.. Więc tyle godzin prze­
trzymał mój list?.,

— Hm... widocznie miał ku te­
mu powody, ahv go przetrzymać.

— Przysiągłbym, że ta niedojda 
czytać nie umie. Cóżby go zresztą 
obchodziła treść mojego listu? — 
Drań nieposłuszny! — Zbagatelizo­
wał sobie moje polecenie i zamiast 
rano, poleciał na pocztę dopiero 
wieczorem...

Wraez się powątpiewająco u- 
śmiechnął, '

— Być może, być może — w y­
rzekł — nie będę się sprzeczał, że 
Wałkowi nie zależało na poznaniu 
listu... Może zależało na poznaniu 
jego treści komu innemu?..

— I w  tym celu biegł do lasu? 
Ee... bajki, panie kolego!.. Chyba 
zającom mógłby go pokazać, a tycb, 
jak długo tu jestem jeszcze nie w i­
działem...

— Czy nie słyszał pan nie o 
ruinach na Djablej Górze — zapy­
tał niespodziewanie W racz,

-— O.,  ruinach?.. Tak. Słysza­
łem. Nawet spotkała mnie tam pew­
na przygoda. Miałem panu o tem 
opowiedzieć...

— Ach, więc zna pan ruiny?! — 
ucieszył się Wracz.

Oczko opowiedział o nocnej w y­
prawie zakończonej sromotnym od­
wrotem policjantów z Lirca i o swej 
operetkowej niewoli,

Wracz wysłuchał go w nrlcze. 
niu. Kiedy wreszcie Oczko skończył, 
oparł mu rękę na ramieniu i w y­
rzekł :

— Dziś w nocy pójdziemy do 
ruin.

— Ale... czy to ma co wspólnego 
z nasza snrawa?.. ,Ta różnie o tem 
już myślałem. Zdaje mi się jednak, 
że ruiny są tylko gniazdem jakmhś 
wiejskich partaczy, zwyczajnych 
złodziejaszków.-

— A ten Duraj?-
— W oczach Żmudy stał się taki 

wielki: — zwvczainv .świniokrad.
— Hm... być może, że ma pan 

rację. Zrobimy sobie więc tę w y­

prawę tylko tak... dla rozrywki,
— Czasu szkoda.
— Dopóki oni nie dostaną tego 

listu, nie mamy nic lepszego do ro­
boty.

— Po co się -napróżno włóczyć 
po dziurach?,.

— Widzę — zaśmiał się Wracz 
— że nie ma pan chęci, a , może... 
broń Boże po przygodzie... pictras 
obleciał, co?..

Oczko wyprostował się i z w y­
rzutem spojrzał w  twarz wywia­
dowcy.

— Więc dobrze. Idę z panem — 
wyrzekł z godnością.

Wracz spojrzał na zegarek.
— Teraz jest godzina siódma... 

za dwie godziny wyruszamy. Trze­
ba się dobrze posilić. !

— I dobrze uzbroić — przypom­
niał Oczko.

— Ja zawsze jednakowo, O, pro­
szę... i

Pokazał m ak  sztylet i płaski, 
hiszpański rewolwer.

— To wszystko? — zdziwił się 
Oczko

— Nigdy nic więcej z sobą nie 
nosze.

K iedy Oczko w swoim pokoju* 
czyścd dwa duże mauzery, ładował 
magazyny i mruczał trochę niezado 
wolonv, gdyż właśnie na dziś wie­
czór planował sobie zupełnie coś in­
nego, Wraez tvmczasem kazał podać 
kolację i, doskonale sobie podjadł­
szy. wyszedł na szerokie, dworski© 
podwórko.

d. e. n, }



Nr. 252 .htJL

m

.‘Vr ^

Korzystając z prześlicznej pogo­
dy kończącego się już łata i z wol­
nego od zajęć dnia, wyruszamy na, 
jednodniową wycieczkę w malowni­
cze okolice Kielc.

■ DrOga kolejowa z Warszawy do 
Kielc należy chyba do najbardziej 
urozmaiconych. Już do Suchednio­
wa począwszy przesuwają się ślicz­
ne, niezapomniane widoki, które 
całkowicie absorbują naszą uwagę.

Wzgórza,, góry, łasy, lasy i jesz­
cze raz łasy to ciemne iglaste — po­
ważne i surowe, to znów połyskują­
ce pożółkłą już nieco zielenią więd­
nących liści.

Wychylona z okna wagonu nie 
bez. wzruszenia patrzyłem na te 
góry, lasy i jary — wszak to po 
nich biegał niegdyś młody Stefan 
Żeromski i  po latach tak prawdzi­
wie i tak prześlicznie uwiecznił je 
w swoich powieściach.

W Kielcach zatrzymujemy się 
krótko i wsiadamy w autobus, który 
malowniczą drogą mknie w stronę 
Pińczowa.

Nad. Pińczowem dominuje góra 
św. Anny z kapliczką na szczycie, 
w której w każde święta patronki— 
2S lipca — rozbrzmiewa wieczorem 
uroczysta nowenna. Nąwprost góry 
ów.. Amay wznosbsię góra, Zamkowa, 
na której jednak .niema wcale zam­
ku, tylko krzyż skromny na szczy­
cie postawiony dla. uczczenia dzie­
sięciolecia 'Niepodległości Polski. :

Pierwszy budynek Pińczowa — 
tęgo.; bielejącego zdała miasteczka 
— to gimnazjum im. Hugona Koł­
łątaja, który niegdyś był tutaj pro­
boszczem w kościele Paulinów, oh.ec 
nie paraf jalnym.

Mi jamv stare domki tonące w 
zielem prześlicznych ogrodów i uli­
cą Piłsudskiego (dawniej Kielecką) 
zajeżdżamy na Rynek.

Przedewszystkiem idziemy zwie 
ćtzrić ów stary po Paulinach kościół 
paraf jalny, którego mury widnieją 
zdaleka, otoczone wieńcem drzew. 
Wchodzimy w mroczne jego wnęt­
rze—uroczyste, skupiona cisza tych 
prastarych murów zda się mówić o 
dawno minionych datach.:.' Obok 
kościoła dzwonnica z wiekoWertu 
czterema dzwonami, które dzwonią 
miastu w różnych porach dnia. Te 
dżwońy, z  których jedne pamiętają 
odległe czasy Zbigniewa Oleśnickie­
go i ks. Kordeckiego, będącego tu­
taj przeorem przed swojem prze­
niesieniem na Jasną Górę, stanowią 
prawdziwą poezję T  ozdobę Pińczo­
wa. Serca czterech dzwonów inaczej 
dzwonią na mszę św., inaczej w cza­
sie wielkich świąt kościelnych, ina­
czej na uroczystości państwowe lub 
miejskie,, inaczej' wreszcie wydzwa­
niają „Wieczny odpoczynek'4 za po­
ległych pod Warną. Serce wielkie­
go. dzwonu przez całe lata każdego 
wieczora o godzinie 8-ej uderza dzie 
więć razy. Tak chce odwieczna tra­
dycja, pilnie przestrzegana przez 
dzwonników Pińczowa.

W  gmachu poklasztomym mieści 
j się. obecnie sąd, P. K. U. i więzie­

nie. Resztę Rynku zajmuje apteka 
1 l liczne sklepy, przeważnie żydow­

skiej z polskich największe są spół- 
t dzielnie Zgoda i Źródło.
/  , Z Rynku rozchodzą się w róż- 
ó nyeh kierunkach dobrze zabudowa­

ne, czyste uliczki, z których najład­

niejsza jest ulica 3 Maja z placem 
Wolności i kolumną postawioną 
przez, miasto po odzyskaniu niepod 
ległości na pamiątkę Konstytucji 
1791 roku. Tutaj też znajduje się 
starostwo, magistrat i czytelnia 
publiczna, która wyposażona jest 
w 2000 tomów.

Ó. ile tą,. część Pińczowa uderza 
porządkiem, schludnością i czysto* 
scią, o tyle jej przeciwległa część 
t. zw. Mirów odznacza się pewnem 
zaniedbaniem i brudem. Spotyka się 
tutaj na każdym kroku stare, cie­

kawej struktury budowle. Na ulicy 
Buskiej znajduje się dom po Arja. 
nach, gdzie mieściła się drukarnia. 
Tam to drukowano ową słynną Bib- 
Iję Radziwiłłowską. Dziś dom fen 
jest zniszczony i stanowi prywatną 
własność żyda Rojta. Zachowały się 
jeszcze napisy łacińskie nad okna­
mi i bramą wejściową. Niedaleko 
arjańskiego domu znajduje się wiel 
ki młyn parowy poruszany wodą, 
t. zw. siedmiu źródeł.

Na Mirowie istnieje jeszcze sta­
ry klasztor poreformacki, dalej znaj

Popularne pociągi wycieczkowe Orbisu 
na zakończenie Chailangeu

Ministerjum komunikacji przychyli 
ło się do wniosku Orbisu i zgodziło się 
na uruchomienie przez. Orbis specjal­
nych pociągów popularnych z prowin­
cji do Warszawy na dzień zakończę ci a 
Chaliange'u 16 września 1934 r.

Pociągi te wyruszą ze staeyj: 
Bydgoszcz — Toruń, Gdynia — Gdańsk 

Katowice, Kielce — Lublin, Kraków 
Lwów, Łódź, Poznań, Badom i WiSno.

Cen^ biletów tych . pociągów . zniż one
Pr: Sty farmtgj.
tego, jak wielka będzie ilość pasażerów

Do ceny biletów kolejowych doliczona 
będzie ceua biletów wstępu na trybuny 
Chalłenge‘owe w wysokości 3 zl. od oso 
by.

Mieszkańcy mniejszych miast pro win 
cjonahiych dojeżdżający ze swych s ta  
cyj kolejowych do wymienionych wy­
żej staeyj, z których będą wychodziły 
do Warszawy pociągi Challecgeśowe, 
korzystać będą ze zniżek w cenię hilę- 
tów dojazdowych. Bilety do .pociągów 
powyższych „sprzedają i wszystkie „ pla­
cówki Orbisu. .’ .i! h

Powstanie nowej pożytecznej placówki
na Podhalu-; - :. - 1 -

W ub. tygodniu odbyło się w Żegie­
stowie - Zdroju zebranie koiistytuUą- 
ce towarzystwa przyjaciół Doliny Po­
pradu. Zadaniem nowej placówki jest 
w pierwszem rzedzfe uporządkowarre i 
unormowanie stosunków gospodarczych 

kulturalnych w miejscowościach po­
łożonych W dolinie Popradu. To w,^ kła 
dzie Specjalny nacisk na propagandę 
piękna i turystyki oraz rozwój kulhiral 
uy i gospodarczy tego przepięknego ,aez 
dotąd niedocenianego przez spolecred- 
• stwó zakątka Pofski.

Zebranie organizacyjne, któremu 
przewodniczy! starosta powiatu nowo­
sądeckiego dr. Maciej Łach powołało 
do życia władze nowopowstałego Tow. 
z prezesem, posłem inż. Janem  B no- 
ozele. Pozatem do zarządu weszli przed 
zowskim, b. prezydentem m. Lwowa na 
stawiciele zainteresowanych uzdrowisk 

letnisk, a więo Żegiestowa, Muszyny, 
Piwnicznej, Łomnicy, R y tra  i m.

Nowej placówce należy życzyć urze­
czywistnienia podjętych prac.

RjólS iyajęitńą na rzecz wewnętrznego 
ruchu turystycznego

• S tarania o wzmożenie wewnętrzne­
go ruchu turystycznego przybierają na 
sile; Specjalne prospekty i wydawnic­
twa, ruchliwego Towarzystwa T urysty  
czhego W. B ry tan ji i Irlan d ji podają 
niezwykle obszerne, listy  i  program y 
najrozmaitszych przedsięwzięć, uroczy 
3tośei, świąt, wystaw itp„ u r z ą d z a n y c h  
bądź to w Londynie, bądź to w poszcze­
gólnych m iastach prowincji angielskiej
i irlandzkiej. P rogram y owe na ją na 
cela wzbudzanie coraz to silniejszego 
zainteresowania się miejscowościami, w 

Afórych dane przedsięwzięcia m ają m iej

see i ściągania do nich coraz to więk­
szych rzesz torystów.

Z przedsięwzięć powyższych notuje­
my gotowość współdziałania wojennej 
floty angielskiej z nadmorskiemi mia­
stam i w dziedzinie propagandy turysty  
cznej. Oto flota ta  m a w ciągu sierpnia 
i września br. zawijać do poszczegól­
nych miast wybrzeża angielskiego wy­
łącznie w tym celu, by ściągnąć do o- 
wych miejscowości turystów  z wnętrza 
kraju , pragnących zobaczyć potężne je 
dnostki bojoWe floty narodowej.

Kongres Amerykański zatwierdził 
projekt założenia parku narodowego w 
rejonach Everglades na Florydzie, We­
dług zapewnień projektodawców będzie 
to park, jakim  się żaden k ra j w świecie | 
nie będzie mógł poszczycić, park pełen 
cudów świata, piękniejszy od Yellow­
stone i  Yosemite parków.

Obszary Everglades: zamieszkane są 
przez Indjan  z plemienia Seminole. Do 
tąd biali zachodzili tam  na polowanie

Pińczów, we wrześniu 1934 • r. '
duje się szpital i ochronka, któfą 
zajmują się szarytki.

Mirów — to „Stare Miasta" Pin 
cząwa. Pełno tu zabytków — eta, 
ryćh domów, murów, bram i uliczek 
będących echem dalekiej przeszłości,

Pińczów rozbudowuje się ciągła 
— widać dużo nowych gmachów bu­
dowanych częściowo z kamienia, a 
częściowo z cegły. Dawne domy bu­
dowane z t. zw. płaczącego kamie­
nia pinczowskiege są przeważnie 
wikrotne. Ulice mają wygodne 
chodniki, nie spotyka się wcale prz v 
slowiowyeh prowincjonalnych kałuż 
i błota. Tu i ówdzie znajdują się 
studnie dostarczające czystej wody 
źródlanej.

Malowniczo położony nad kręto 
wijącą się Nidą Pińczów, jest mia­
steczkiem godnem zwiedzenia za.- 
równo ze względu na swe starożyt­
ne, pamiątki:, jak na liczne, ciekawe 
tradycje. *

Zmęczeni kilkugodzinnem cho­
dzeniem odjeżdżaliśmy wieczorem 
z Pińczowa. Znikało nam już w dali 
„białe miasteczko", gdy doleciało 
nas dziewięciokrotne uderzenie ser
ca wielkiego dzwonu.

J. J-

Amerykański park narodowy na Florydzie
L rybołóstwo. Rosną tam, rzadkie w, 
świeoie roślinnym okazy drzew, a  jesz 
oze rzadsze okazy fauny i flory. Będą 
tam  rosły rzadko spotykane orchidee, 
tak  olbrzymie, że do udźwignięcia jed­
nego kw iatu trzeba czterech ludzi. Nie 
które drzewa orchidei liczą po 500 lat. 
Są całe lasy kokosowa Nie brak też 
drzew cyprysowych, mahoniowych, gu 
mowych itp.

: ' - . V

Kalendarzyk turystyczny
Od U do 15 września odbywa się w 

Krakowie międzynarodowy kongres, 
Wychowania Moralnego.

18 września w' Warszawie nastąpi fi 
uał Challange (międzynarodowych za­
wodów lotniczych, organizowanych 
przez Aefoklub Polski).

21 wrzeąnia odbędą się na Huculszczy 
źnie w Woroclicie, Jabłonowie, Kosma 
czu i Berezowie odpusty grecko .  kato­
lickie z okazji powrotu bydła z połonin 
do domów.

Tego samego dnia odbędzie się w 
Łowiczu malowniczy ja rm ark  z piękne 
mi strojam i ludowemi ,a w Poczajowie 
odpust prawosławny, przy udziale rów 
nież miejscowej ludności ubranej w rą 
gjonalnę stroje.

23 września odbędą się w Warszawie 
Międzynarodowe Zawody Balonów Ku­
listych o puhar Gordon Benneta.

24 września w Dzięgieiowie na Śląs­
ku odbędą się dożynki połączone ze świę 
tern żniw przy udziale miejscowych 
chłopów w ślicznych strojach ludowych.

38 września w Poznaniu odbędą się 
wyścigi konne z jubileuszowym H acdl 
cap Wielkopolskim.

 opo—

Belize wiedzie! o t u .  ii... —
W małem dziś miasteczku wschod­

nio - malopol&kiem, Śniatyniu, na skrą 
ju  nagle i gwałtownie nad Prutem  ur­
wanej wyżyny pokuckiej, odebrał w r, 
1415 Jagiełło hołd wojsk wołoskiego 
hospodara Aleksego i przyjął posłów1 
Cesarza bizantyńskiego i P atrjaa tc iiy  
konstantynopolitańskiego.

— Ślicznie w Jarze Dniestru położo­
no Zaleszczyki założone zostały pi zez

■ Stanisława Poniatowskiego, herbu Cio 
łok, ojca ostatniego, nieszczęśliwego. 
K róla Rzeczypospolitej.

— W  Skolem, miasteczku woj. stan! 
sławowskiego, istnieje do dzisiaj dnia 
dzwonnica z 15 wieku z widocznymi 
śladami obronnego charakteru W swej 
górnej kondygnacji.
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OFIARY NA POWODZIAN
Ł uczyk  Jó z ef w plaea w ad  m in is tr a ,  

« ji „Expresu<‘ n a  pow odzian  zł. 5 (piąć).

HUMOR.
W y rach o w an y .

O grom nie  zdziw ili się P ę te lscy , gdy 
M iooio K ap se l ośw iadczy! im , że n ie  
ożeni się  z Iren k ą .

— Ja k to , przecież p a n  w ie, ie  nasza  
có rk a  m a 20 ty sięcy  gotów ką,

— T ak , a le  dow iedzia łem  sie rów nież 
że p a n n a  I re n a  d ru g ie  ty le  w y d a la  n s  
k raw cow ą.

— W ięc?.., Y

— W iec żenie się  z tą  k raw cow ą.

N r. K m . 1715/34 i  1948/34 r.

o c s w i c a z ę / E N I E
K o m o rn ik  S ądu  G rodzkiego w So­

snow cu I i-g o  re w iru  egzekucy jnego  
J a n  C hrząstow sk i, zam ieszka ły  w oo- > 
snow eu, p rzy  u licy  1-go M a ja  pod N r. 
12, n a  zasadzie a r t .  602, 603 i 604 K . P . O. 
og łasza , że celem  zasp o k o jen ia  w ierży- 
lo lnom i różnych  w ierzycie li odbędzie 
sie  sp rzedaż z pub liezne j lic y ta c ji niżej 
w ym ien ionych ' ruchom ości:

1) D n ia  I i-g o  w rześn ia  1S34 roku , 
w I-szym  te rm in ie  o g ad z in ie  l i - e j ,  
w Sosnow cu, p rzy  u licy  M ałachow ­
sk iego  pod N r. 2-a, sk ła d a ją c y c h  się
z różnych ruchom ości dom ow ych oszaco 
w an y eh  na łączną  sum ą zł. 7.045.

2) D n ia  18-go w rześn ia  1834 roku , 
w I-szym  te rm in ie  o godzin ie 1# m. 30, 
w  Sosnow cu, p rzy  u licy  B ro w arn e j pod 
N r. 8, sk ła d a jący c h  sie z różnych rucho  
m ości dom ow ych, oszacow anego n a  
ląozną sum ę zł. 595.

Pow yższe ruchom ości m ożna og lądać 
pod w skazanym i ad re sam i w dn iu  licy ­
ta c ji .

K o m o rn ik  re w iru  I i-g o  
JA N  C H R Z Ą S T O W S K I 

Sosnow iec, d n ia  5 w rześn ia  1934 roku.

Krążownik amerykański w Neapolu

m ś ś L

k  -  '

r mmm i  1 ^
H M i

m
N a s tę p c a  t r o n u  w ło s k ie g o , ks. H u m b e i t  p iz e c t  o zi p r z e d  f ro n te m  k o m p a n ji  h o n o ro w e j m a iy n a r z y  a m e r y ­

k a ń s k ic h  p o d c z a s  w iz y ty  sw e j n a  k r ą ż o w n ik u  „ A r k a n z u s ”, k tó ry  |_ rz y b v ł d o  N e a p - l u

B E Z P Ł A T N I £
o tr z y m a s z  u  a p t e k a r z a  sw e g o  
in te r e s u ją c y  m ie s ię e z n  k  p . t.
„Poraonik dla chor*? ;h i / drow /oh”

o m a w ia ją c y  s z e re g  w a ż n y c h  
i c ie k a w y c h  s p ra w

wwm
KINO

ZAGŁĘBIE
dawniei 

łino-Teafr „Udziałów,

D ziś i d n i następne!
N iesam o w ity  d ra m a t m iłości i śm ierci! T ajem niczy  gość z za­

św ia tów  w a ry s to k ra ty c z n y m  zam ku  w .oskim !
T rzy  d n i m iędzy  życiem  i śm iercią! Oto rew e lacy jn y  film  

« £ ą rą m q u n tu ‘‘

Śmierć odpoczywa
w ro li gł. R ew elacy jn y  D r. J e k y ll  F re d ry c  M arch . G łów ną; 
rolą kobiecą k re u je  n a jp ię k n ie jsz a  g w iaz d a  A m ery k i, E v ely n

V enable.
N a d p ro g ra m : T y g o d n ik i P a ra m o u n tu  i P a ta  n ad to  g ro te sk a  

ry su n k o w a  p. t. „Św it, Dżień i Noc“.
W k ró tce : „365 żon k ró la  Pauzola**

KINO

pAl%E
k a

Dziś* B o h a te ro w ie  „Czempa**

Wallace  8ee< v i J a c k ie  Cooper
w doskona łym  d ram a c ie  p. i

Przedmieście
w pozosta łych  ro lach :

F A Y  W R A Y  i G E O R G E  R A F T

N ad p ro g ra m : N ajnow sza re w e lacy jn a  ko lo row a g ro te sk a  z ey 
Idu  Si.lly S ym phone „K R A IN A  SND W "

W kró tce: F ilm  W iedeński p. t. „K siążę A rk a d ji“ ’

Kisio T e a tr

EDEN

DZIŚ!

Jeden  z tych filmów, o którym  wszyscy mówią i któ­
rzy wszyscy muszą zobaczyć

„HOPLA’
W roli gl. najw iększa uwodzicielka ekranu  arcypi- 

kantna CLARA BOW.

N adprogram  T ygodn:k F o x a .
P ią tk i, soboty i niedziele passe - p a r  tout nieważne.

Początek seansów o godz. ’4-ej,

O ^ f o s i e n e
Z arząd  M ie jsk i w Sosnowcu o g ła iz a  p rz e ta rg  zapom ocą o fe rt zapieczę­

tow anych , n a  p raw o  k o rz y s ta n ia  z pom ieszczeń rzeźni m ie jsk ie j:
a) do so len ia skó r
b) do so len ia  kiszek

n a  okres do 31 s ty czn ia  1936 r. w łącznie.
O fe rty  z p o d an iem w y8<Aości o H iro w a n e j o p ła ty  na każde pom ieszcze­

n ie oddzieln ie w inny  być sk ład an e  w k 'pertach  zap ieczętow anych  w b iu rze  
Z arząd u  M iejsk iego  ty lk o  w dn iu  28 w rześn ia  r. b od godziny 12 m in u t 30 do 
godz. 13-tej bezpośrednio  do rąk  przew  >dnieząeego K om isji.

W a ru n k i p rz e ta rg u  o raz  w aru n k i k o rzy s ta n ia  z w ym ien ionych  w yżej po 
m ieszczeń są do p rze jrz en ia  w Z a rz ą d z i ' M ie jsk im  w Sosnow eu — B iu ro  Głów­
n e — każ-dodziennie oprócz n iedziel i św  a t  w godzinach  od 9-tej do 13-tej. 
K ie ro w n ik  Tym czasow ego Z arządu  m. Sosnowca
o  . , . . H UGON A L M S T A E D T
Sosnowico, d n ia  13 w rześn ia  1934 roku.

B O  T echn icznej w K atow icach  or a z  
g im nazjów  w Sosnow eu p ro feso rzy  z ca l 
ko w itą  op iek r — w ychow aniem  przygo  
t ' w y w i j a  Zg 'Szenia do a d m in  s t r ą c j i .

Z G  ^ ° D O K U M E N

P A J Ą K  M IE C Z Y SŁ A W  zg u b .l dowód 
k o k jo w y  w raz z b ile tem  rocznym  w y­
d an y  przez d y rek c je  R adom ską. Ł a­
skaw y zn a lazca  zw róci do E x p re su  Za­
g łę b ia  S osno.wiec._______________________
J A N  C E N C E K  zg u b ił k siążk ą  K asy  
C horych  N r. 22398 w y d an ą  w Sosnowcu,

P O  I R ZEK N Ą  za raz  dziew czyna >lo 
służby  dom ow ej u m ie jąca  gotow ać. So­
snow iec P iłsu d sk ieg o  44 sklep.
P O T R Z E B N A  za raz  służąca, w ieku  
średn iego , uczciwa, z n a ją c a  g o sp o d a r­
stw o domowe, szycie. P iłsu d sk ieg o  56 
tu. 3.

T E C H N IK  budow lany  z 30 le tn ią  p rak  
ty k ą  dob ry  p ro je k ta n Ł  i - p r a k ty k  w 
dziedzinie budow nictw a przem ysłow ego 
(kopaln ie  i zakl. przem ysłow e) i m iesz­
kaniow ego, b. sz-,f wydz. budow lanego  

k ierow nik  tech n iczn y  pow ażnej f irm y  
budow l. poszuku je  od za raz  posady w 
sw o;m  dziale. B. dobre re fe ren c je . W a ­
ru n k i d i  om ów ienia. A dresow ać: A.
L uft — Sosnow iec, S ielecka 24, tel. Ib —

OLA Z D R O W IA  JE D Y N IE  T O ,
CO NAJLEPSZE!

»   >.
COKOLWIEK DR0ŻSZE- 
-  W IE L O K R O T N IE  
L E P S Z E ?

C H R Y P K Ę  
D . U S Z N O Ś Ć  
BOLE S A R D Ł A

"liraiSBfŁGIJSKIE
A p t e k a  M«ł£ GĄSECKIEGO 

W W A A 8 Z A W t« .P i.F n tT A l&  
5p rx i? d a /ą  a p te k i u k ł a d y  a p to c m o . 

saicą— a— a B M o a a a m m w

D c ts 'R. D B A N IA  t  lekt ów g ru n tu , 
nad a jąceg o  sią  pod parcele lub ogrody  
w arzyw ne, w m iejscow ości fab ry czn e j 
w. pobliżu s tac ji Łazy pod Z aw ierciem  
W iadom ość: T ow arzystw o  „Saturn**,
poczta Sosnowiec. . . - .
DO S P R Z E D A N IA  w pobliżu  st Ł azy 
pód Z aw ierciem : jeden  ko noł leżący 8 
a tm . ciśii. rob. po w. n a g rz  40 m t,r2 z ko­
m inem  ru rą  Żelazn. Oba kotły  w <lo- 
b rym  stan ie . Szooa d rew n ia n a  na s łu ­
pach  m urow anych  i 3 szopy ca łkow ic ie  
d rew n ian e  na rozb iórką. W iadom ość: 
T ow arzystw o  „S a tu rn " , poczta Sosno­
w iec.' :. u  ■ ... ■ .
W  K IE L C A C H  p rzy  ul. K areźókow - 
sk ie j nr. 1 róg  ul. F ocha do sp rze d an ia  
n ieruchom ość. T an io  byle zaraz . W ia­
dom ość K ielce, ul. C zarnow ska nr. 13.

ZA  d łu g i żony m oje j K a ta rz y n y  z Te- 
p rów  od d n ia  3 w rześn ia  rb . n ie  odpo­
w iadam  i p łacić  n ie  bądą Jó z ef K o rab  
Ząbkow ice.
N IN IE JS Z E M  u n iew ażn iam  i p łacić 
nie bądą w eksli z m ojem  podpisem  na 
sum ą -/^.tych 2.500 z n a jd u ją ce  sią w po­
s ia d a m  w rodziny  m ojej m acochy z Ba- 
biueftmv z D ąbrow y G órn iczej, gdyż 
weksFe te zo s ta ły  podstępn ie  i pod tero- 
rem  w yłudżone odeinnie, rów nież o strze 
gam  H u rto w n ią  M onopolu P ań stw o w e­
go S p iry tu sow ego  w B ędzin ie aby  nie 
W ydaw ała to w a ru  n a  k red y t m acosze 
m oje j A n ton in ie  N ow ak w D ąbrow ie - 
G órn iczej ul. O krzei 27 ja k  rów nież wek 
sli kaucyjnyc h z podpisom  n ieboszczyka 
o jca  m ojego S ta n is ław a  N ow aka złożo 
ne przez N iego, k tó re  m acocha chce 
sp ien iężyć, Ig n ac y  N ow ak, D ąbrow a O- 
krzei 27.
ZA d ług i żony H eląn y  z K u źm iń sk ich  
n ie odpow iadam  p łac ił nie bądą W . M ar 
kiowicz A le ją  20.

C H R Z E Ś C IJ A N SK I Z ak ład  ; Z ega-m i- 
itrżow śk i p r  'cyży jno  ’ m echan iczny  
W dodzimiorz N iepoń b. p racow nik  f-rm  
w arszaw skich  i k rakow sk ich  Ro-mo- 
wiec, u l. 'C z y s ta  7. W ykonyw u.je w sy-l- 
ciego rodza ju  rep e ra c je  zegarków  k ie­
szonkow ych.’ C hronom etrów . R epefW  
ów. sztoperów , an tyków , zegarków  te n  
ro ln y ch , tachom etrów . - . N um era to"ów  
■óżnego ro d za ju  d o rab ia n ie  części pr©- 
■yzĄjńyeh do w szelk:;igo ro d za ju  lr.a- 
zyn w ed ług  rysunków , lub wzorów Ł a 
Iw oanie akum ulatorów .. W ykonan ie  so- 
idne. G w aran c ja  trzech le tn ia .

f l KKLAMA J E S T  DŹWI GNI Ą  
HANI ) !  U!

W ydawca Helena Monsiorska. Druk. „E xpres Z agłębia1* Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94, Redaktor odp. Lucjan Horski.


